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Negacja, bat a twórcza 
praca.

Ro z w ią z y w a n ie  p r o b l e m ó w  w skali  
o g ó ln o  p a ń s t w o w e j — w y m a g a  z je d n e j  
s t r o n y  z n a j o m o ś c i  c a ł o k s z t a ł t u  s t o s u n  
ków a z d ru g ie j  d o b o r u  o d p o w i e d n i e j  
m e t o d y  pracy .

Po de jśc ie  d o  z a g a d n i e ń ,  n ie raz  n a ­
we t  p a l ą c y c h —z n a s t a w i e n i e m  d o r a ź ­
nych  ko rz yśc i— jes t  z n a t u r y  rzeczy 
z a ł a tw ia n ie m  ka w a łk ów  p a l j a ty w em ,  a 
nie d o g ł ę b n e m  w y c z e r p a n i e m  sprawy.

Chodzi  tu  b o w i e m  o o d p o w i e d n i e  
n a s t a w i e n i e  p s y c h y c z n e  i 
o z r o z u m i e n i e  sy tuac j i .  M e t o d a  s t r a s z e ­
nia s z u b ie n ic ą ,  w y r z u c a n i e m  z p o s a d  
czy s t a n o w i s k —j e s t  m e t o d ą  n a jg or szą  
w sw ych sk u tk a c h ,  cho ć  d o  p r z e p r o w a ­
d z e n ia  na j ła twi e j seą .  J e s t  o d r u c h e m  
negac j i .  O d p a d a  w p ra w d z ie  b a la s t  
p r z e m y ś l e ń — idą t a n i e  i h u c z n e  e fekty,  
a le  k o n ie c  zwykle  b yw a  ża łosny .  Ro­
bo ta  n i szczen ia  b e z w z g l ę d n e g o  n a w e t  
c z y n n ik ó w  d e s t r u k c y j n y c h  w P a ń s t w i e  
odb i ja  się u j e m n i e  na  całośc i  p sy ch ic z ­
ne j o by w a te l i  i nie d a je  moż l iwośc i  
w y c i ą g n i ę c i a  i rozwin ięc ia  d o  m a k s i ­
m u m  z d ol nośc i  i wa lo ró w  o b y w a t e l ­
skich.

Bat  n ie  jes t  m e t o d ą ,  n ie  j e s t  n a w e t  
p r ó b ą  z a s t ą p i e n i a  p o s t ę p o w a n i a  c h a o ­
ty c z n e g o  — z r a c jo n a l i zo w a n ie m ,  m e to -  
d y c z n e m .

N e g a t y w n e  n a s t a w i e n i e  przy o r g a ­
n iz ow an iu  na sz e g o  życia p a ń s t w o w e g o  

jes t  wła śc iw e  du że j  czee^-i s t a r szego  
s po łe czeńs tw a .  Nic  d z i w nego .  P r z e s k o ­
czyli on i  b o w i e m  j e d n o  o g n i w o  s w e g o  
życ ia .  J a k o  m ło dz ie ńc y  poszli  d o  o- 
k o p ó w — a wyszli j ako  lu d z ie — k i e r o w ­
nicy,  o d p o w ie d z i a ln i  s ta rzy .  Młodość ,  
o k re s  w yt w arz ani a  k o n c e p c y j  zagubi li .  
S tą d  z je dne j  s t r ony  z a p a t r z e n i e  w 
przesz łość ,  j ako  w j e d y n e  ź ródło  ich 
m ocy,  a z d rugie j  z a w i a d y w a n i e  i c z y ­
s to  o r ga n iz acy jn e  t r a k t o w a n i e  sp raw  
o a ń s tw o w y c h .  Interes organizacji 
państwowe] przenoszą nad żywot- 
ność Idei Państwa. St ąd  d o r a ź n e  
za ła tw ie n i e  sp ra w po c i ąg a  ich bardzie j  

o d p r a p « « A “ n '"  9 r o w n y
d a ń  i rozważań .

S tad  już te raz do sc  rzadkie  z w r a - 
c n i e  o c z u  do  dy sc yp l in y  , ba te .

Zw ią zek  Polskiej  Młodzieży D e m o -
z-wiąze* rw i zwalczał  zawsze

s t r u k c y j n ą  ro b o tę  • ^ “ “ " d t a t e g S f  2<
n y m  na  s zub ie n i cę  .Iec z u r wan ie  
zła n ie  w y k o r z e n ia  się P w y p |e nie-  
g ło wy ,  a le  przez  g r u n t o z roż­
nie  c h w a s t ó w  u pods t aw  k j 
w iązanie  a n ie  zdławienie 
sz e n ie  problem ów .

Zresz tą  dla nas ,  ludzie  
się m e t o d ą  ba ta ,  czy w yrzY ści j de- 
po sa d— są  o z n a c z n i k a m i  słaD ik a .
s t r uk c j i— a nie tw ó rc z y m i  ryz.
mi.  P a t r z y m y  na  w szys tko  pr zaW9Ze 
m a t  swej  ideologj i .  U jm u je m y  p o m i 
ca łoś ć  życia  p a ń s t w o w e g o .  w e  t0  
n a m y ,  że f r a g m e n t a r y c z n e  łat 
n ie  r z ądzen ie .  . jest

Ze np.  s p r a w a  uk ra iń sk a‘ "  ski€h 
i zo lo w ana  od  z a g a d n i e ń  zy zn5w 
czy n i em ie c k ic h .  Ze  rozwiązani  ^  
p r o b l e m u  m n ie js z o ś c io w e g o  w j<0 . 
P a ń s t w a  P e l s k i e g o — jes t  n ie  do 
n a n i a  bez p r z e b u d o w y  społeczne j ,  w 
s p o d a r c z e j ,  ku l tu r a lne j  i pol i tycz 
m y ś l  za zad  sprawiedl iwośc i .  w iąza- 

P a ń s t w o w a  r a c j a - w y m a g a  po m
ia wszys tk ich  o b y w a t e l i  z paj15 . v . 

. ,   i^,„ncc i w y

Dzieło zniszczenia jeszcze twra.

nia
bez  w zg lędu  na  czas n a r o d o w o ś ć

zn an ie .  ,Zygmunt ZlołeH-

W górach wody opadły.
KRAKÓW. Sytu acja  na t e r e n ie  g ó r ­

sk ich  dopływów Wisły popra wia  s ię z 
godziny na godzinę .  Woda  o p ad a  już o- 
ob ecn ie  coraz  szybcie j ,  tak,  że n ied ługo  
już wody spłyną  do n o rm a ln y c h  łożysk 
rzecznych .

Drogi dokoła  na jbardz ie j  d o tkn ię te go  
powodzią  Nowego Sąc za  są nada l  za ­
lane,  is tnieje jednak połą czen ie  ko le ­
jowe z Ta rn ow em  oraz z Krynicą. Z d o ­
ła n o  przywrócić także  kom un ika c j ę  t e ­
le foniczną  i t e leg raf iczną

Na te r e n ie  powia tu now otarsk iego  
wody cp. idają bardzo  szybko.  Potoki  z a ­
kopiańsk ie  r iosą j e s z c / e  wysoką  wodę,  
j edn akż e  płyną już swojemi ko ry ta n r .  
P rzywró ceni e  komunikac ji  kolejowej spo 
d z ie w ane  jest  w niedzielę.

W  Krościenku,  Czorsz tynie ,  Szcza  
wnicy,  S r o m o w c a e h  wody na Dunajcu  
sięgają  za ledwie  jed neg o  m e t r a  ponad 
s tan  normalny.  Na wszys tk ich od c in kach  
pracują  oddzia ły  wojska.  Wsz ędz ie  wi­
d ać  o g ro m n e  sp us to sz eni a  wyrządzone  
przez  wodę.

W do l inach  rzek  Soły i Skawy wody 
opada j ą  ba rd zo  szybko.  J e s z c z e  wczora j  
rano  pod  Su ch ą ,  S ka wcami ,  W a d o w ic a ­
mi roz lane  wody Skawy tworzyły o lbrzy­
mie jeziora,  w ie czor em  wody poczęty 
sp ływać z nś l  <•- « -* •-**z •* j  * ■« ą
uzone  przez wylew w tych okol icach  są
bardzo w ie lk ie .  U ru ch o m io n o  już linję  
W ad ow ice  —  Kalwarja.

P odob na  sytuacja  is tn ie je  także  w 
R ze szo w sk iem , gd z ie  lu d n ość  wraca już 
do sw ych  d o m o stw  i przystępuje  do pra 
cy  nad likw idacją  n astęp stw  groźnej kię  
ski. Wody na S a n ie  i W isłoku po chwi-  
lo w em  p o n ow n em  p o d n ies ien iu  s ię  op a ­
dają.

M o śc ic o m  n ic  już n ie  grozi.  W ezbra­
ne w ody Dunajca i B ia łej  d o c h o d z i ły  do  
sa m y c h  m urów P ań stw ow ej  Fabryki 
Z w iązków  A zo to w y ch ,  którą zd o ła n o  u- 
ch ron ić  od zalania.

Od wczoraj teren am i najbardziej za- 
grożon em i są n adw iś lan e  m ie j s c o w o ś c i  
w w o je w ó d z tw ie  K ie le ck iem  i S a n d o ­
m iersk iem .

Pod Sandom ierzem  źle!
SAN D O M IE R Z . W o k o l ica c h  Sando  

m ierzą  p o z io m  w ez b r a n y c h  w ód  W isły  
p o d n ió s ł  s i ę  do 5 .50  m etra  W oda sze-  
roka rozla ła ,  z a le w a ją c  3 0  w si ko ło  
m iasta .  N ie b e z p ie c z e ń s t w o  w zrasta  z 
g od zin y  na god z in ę .

Zalany teren  posiada 6 0  kim. d łu g o ­
śc i  i obejm uje 2 0 ,0 0 0  ha łąk i z iem i  
ornej zalanej w odą . Ludnośc i jest  w tych  
w sia ch  ok o ło  1 3 ,0 0 0  o só b .

Akcja ratow nicza  zm ierza  w trzech  
kierunkach.

W ojsko stara s ię  d o s ta ć  w g łąb  za la­
n ych  teren ów  i e w a k u o w a ć  stam tąd  lud 
n o ś ć  o d c ię tą  przez w od ę .  Napotyka to 
na d u że  trudności ,  p on iew aż  lu d n o ść  nie  
c h c e  s ię  rozstać  z b yd łem .

Cały zalany teren  p rzedstaw ia  tra­
g iczn y  w idok. Z sz er o k o  roz lan ych  wód  
s ter cz ą  d achy d o m ó w  i korony drzew,  
na których sch ron il i  s ię  ch łop i ,  rozpacz  
l iw ie  ratując d obytek , w ob aw ie ,  że  w o­
da p orw ie  bądź dom y, bądź d rzew a, na 
których  s i ę  sch ron il i  i przybierać b ęd z ie  
w d a lszym  ciągu. W ojsko ew ak uu je  ch ło  
pów z d a ch ó w  i d rzew  do wyżej p o ło ­
żonych  m iejsc .

Bardzo  c ię ż k a  sytuacja  jest  w e  wsi  
Z ajez ierze,  skąd  o trzym an o  ro zp acz l iw e  
w ezw an ia  ratunku, a lb o w iem  w oda  d o ­
s ię g ła  już s trzech ,  na których m ieszkań  
cy s ię  schronil i .  Z K oćm ierzow a otrzy­
m ano w ołan ia  a larm ujące o n atychm ia­

s to w e  p rzys łan ie  p ontonów . M ieszkań cy  
krzyczą z d a c h ó w  o ratunek. P onton y  
n a ty c h m ia s t  w ysłan o .

S a n d o m ie rz  o d c ię ty  jest  zu p e łn ie  od  
Z aw ichostu .

Punkt c ię ż k o śc i  fali p o w o d z io w e j  
znajduje s ię  na od c in k u  p o m ię d z y  S a n ­
d o m ie r z e m  a Z a w ic h o s te m .

N ajw yższa  fala n ie  d o s ię g ła  j e s z c z e  
S a n d o m ie rz a .  N ajbardziej  n iep okojącym  
j es t  fakt, że  San  w osta tn ich  god zin ach  
przybrał g w a łto w n ie  i to o dwa m etry  
w ię c e j  w od y  w Z a w ic h o ś c ie .

S z o sa  m ię d z y  Z a w ic h o s te m  a S and o  
m ie r z e m  z o s ta ła  zerw an a .

P rz e d m ie śc ie  Rybitwy w Zawich ośc ie  
jes t  poważnie zagrożone.

Ratunku!
Okropn e  sceny  rozgrywają  s ię  w o- 

kol icach  Z aw ic ho s t u :  w Jan iszowie ,  Bo- 
rowie ,  Z aba łczew ie ,  O toc zku  itd.

D o m y  pływają Na d a ch a ch  strz ec h  
s ie d z ą  ch ło p i  i krzyczą ratunku. Ci z 
m iesz k a ń có w ,  którzy u s i ło w a li  w ypro­
w adzić  na s tr z e c h y  krowy pozapadali  
s ię  w raz z b y d łe m  w w o d ę  i poton ęli .  
Na rozp acz l iw e  w ołan ia  w y sy ła n e  są ł o ­
d z ie  i tratwy na ratunek.

Znowu k i lk a d z ie s ią t  ofiar.
I  T .  .  -  •  ./ ----

w odzi,  w  każdym  razie  w ia d o m o ,  że  kil­
k ad z ies ią t  o s ó b  u to n ę ło ,  w tern jeden  
o f ic e r  sap erów  i k ilkunastu żo łn ierzy ,  
którzy z n ie z w y k łe m  b o h a ter s tw e m  szli  
na p o m o c  zagrożonym .

SAN D O M IER Z W S a n d o m ie rz u  i o- 
k o lica ch  znajduje  s ię  o k o ło  900  juna­
ków, którzy biorą bardzo czynn y  u d z ia ł  
w ratowaniu  za g rożon ego  m ien ia  i życ ia  
lu d n o śc i  Sytu acja  je s t  bardzo poważna.  
Zalanych  je s t  k o ło  3 0  w si i k o ło  15,000  
m orgów  pól orn ych  je s t  pod w odą. —  
3 .000  lu d n o śc i  b ę d z ie  p o tr z e b o w a ło  p o­
m ocy .

W c z a s ie  ratowania lu dn ośc i u tonął  
instruktor PW. i WF. z ośrod k a  pracy  
S z c z u c in

Groźne chw ile  w  Zawichoście.
ZAWICHOST., S ytuacja  p o w od ziow a  

w o k o l ica c h  Z a w ic h o s ta  p rzed s taw ia  s ię  
w ten  sp o só b ,  że  c a ły  lew y b rzeg  W i­
s ły  jest  zalany do S an d om ierza .  N a to ­
m iast  od  u jśc ia  Sanu  d o  m ie j s c o w o ś c i  
O ch o tk a  zalany z o s ta ł  prawy brzeg.

Woda przybiera w d a lszym  c iągu  i 
na p rzestrzen i  kilku k i lom etrów  b ezp o śr e  
d nio o b le w a  brzegi s z o sy .

W jed n em  m iejscu  sz o sa  jes t  zalana  
na przestrzen i 100 m. O lbrzym ie zw a ły  
w od n e  przerw ały  s z o s ę  w ojew ód zk ą  z 
S a n d o m ie rz a  do O siek a  W trz ech  m ie j ­
s ca ch .  M iędzy  in nem i przerw ana z o s ta ła  
droga pod w ię z ie n ie m  w S an d om ierzu ,  
w o b e c  c z e g o  w ła d ze  zarząd zi ły  p rze­
rw anie  k om u n ik acj i .

T rzeba  p od k reś l ić  ofiarną pracę  
w ład z,  w ojska , m ie sz c z a n  i w ieśn iak ów .

Od d w ó c h  dni p r ze d s ta w ic ie le  w ła d z ,  
o f ic e r o w ie  i żo łn ie rz e  oraz robotnicy,  
b iorący  u d z ia ł  w  akcji ratunkowej, n ie  
o p u szcza ją  sw ych  stanow isk . Z a n o to ­
w ano kilka w ypadków  om d len ia  w sku tek  
przepracow an ia .

W o b e c  s ta le  p o d n o szą c eg o  s ię  s ta ­
nu w od y  na W iśle sytuacja  w woj. war-  
s z a w s k ie m  przedstaw ia  s i ę  n a s tę p u ­
jąco:

W szy stk ie  przygotow ania  w gm in ach  
n ad w iś lań sk ich  są już u k o ń cz o n e .  Ł ą c z­
n o ść  zap ew n ion a  P ogotow ia  ratow ni­
c z e  czuw ają w m iejscach  żagrożon ych .

S łu ż b a  b ezp ie cz eń s tw a  w pogotow iu .  
Zarząd zon o  w ojskow e p ogotow ie

W edług p rzp u szczeń  kulm inacyjny  
punkt os iągn ie  przypływ n iew cz eśn ie j ,  
jak w nocy z so b o ty  na n ied z ie lę .

P o z io m  wody w ed łu g  o b e c n y c h  przy­
p u sz c z e ń  n ie  p rzekroczy  5 ,2 0  m etra.

Jeś li  w oda n ie  w z n ie s ie  s i ę  wyżej,  
to s to licy  n ie  grozi żad n e n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw o ,  gdyż n aw et  n a jg łębszy  jej punkt  
P elco w izn a ,  b y łaby zagrożona tylko w t e ­
dy, o ile w oda przekroczy  5 .50  m etra.

W oda zalała  p laże  d o c ie ra ją c  do  s t o ­
pni budynków.

Łąki k o ło  portu praskiego są za lane ,  
a woda p od ch od zi n iem al za tor k o le ­
jowy.

W isła  w  K rakow ie szybko  
opada .

KRAKÓW. Sytu acja  w Krakowie u- 
łe g ła  dalszej  poprawie. Przy upalnej  
p ogod z ie  z a z n a c za  s ię  szybki sp adek  p o ­
z io m u  w od y  na W iśle .

Woda od wczoraj spadła  b lisko o  2  
metry.

Stan ten  od b ił  s ię  rów nież  na d o ­
p ływ ach  W isły  w sam ym  K rakowie, t. j. 
na R udaw ie i W ild zie .  W ody Wilgi, za  
le w a ją c e  wczoraj c z ę ś ć  p r z e d m ie śc ia  
Dębniki,  cofają  s ię  szybko w s w e  k o ­
ryto.
. , }  . W a f i l f i h l ł u  styoktf .  ‘i e-
legraf jest  czynny w e  w szy s tk ich  k ie ­
runkach, t e le fo n e m  rozm aw ia  s i ę  z 
w sz y s tk ie m i m iastam i,  za w yjątk iem  
Jas ła  i S z c z a w n ic y .

KRAKÓW. O ile  sytuacja  w Kra­
k ow ie  przedstaw ia s ię  korzystn ie, o  tyle  
w ia d o m o śc i  z prowincji są j e s z c z e  alar­
m ujące.

Najgorzej sytuacja  p rzedstaw ia  s ię  
w p o w ie c ie  tarnow skim , z w ła s z c z a  w o- 
k o licach  S z c z u c in a .  P od  S z c z u c in e m  
D un ajec  p o łą cz y ł  s i ę  z k ilkoma rzekam i  
i p łynie  w s tro n ę  W isły  sz e r o k ie m  roz­
lew isk iem  na 3 0  km.

O braz z n isz c z e n ia  jest  straszny.  
Ludn ość  k oczu je  na w ysep kach  i d a ­
c h a c h  d o m ó w , o cz ek u ją c  p łynącej  od  
Krakowa ek sp ed ycj i  ratunkowej na p o n ­
tonach . W oda d o s ię g a  w tej okolicy  
6  m etrów  ponad  stan  normalny. Zapo-  
m ocą  pontonów  od d z ia ły  w o jsk o w e  d o ­
starczają ta m tejsz e j  lu dn ośc i  żyw n ośc i .  
W ał pod S z c z u c in e m  przerwany zoatał  
na k ilkaset  m etrów , S z c z u c in  zalany  
jest  wodą, lu d n ość  ew akuow ana.

Skaw a w ystąpiła  zn ów  z b rzegów ,  
za lew ając  d w ie  d z ie ln ic e  W ad ow ic  oraz  
trzy p oblisk ie  w s ie ,  Most na S k aw ie  
z o s ta ł  zerwany.

Kom unikacja kolejow a m ięd zy  W ado  
w ica m i a Kalwarją, W ad ow icam i —  S u ­
chą i S zy b o w ica m i z o s ta ła  przerwana,  
utrzym ano jed yn ie  k om unikację  na B ie l­
sko.

W Kieleckiem.
W p o w iec ie  m ie c h o w sk im  w oda  o- 

padła  i n ie b e z p ie c z e ń s t w o  mija.
W p o w iec ie  p ińczow sk im  lew y  b rzeg  

W isły  n ie  j e s t  groźny, n a to m ia s t  na pra­
w ym  brzegu  w oda  za la ła  w s ie  Morska i

Z a k ł a d  F r y z j e r s k i
„CARMEN”

Aleja 38 (po  res taur ,  „ f ld r ja”) 
Salon dam ski 1 męski. 

Miesiąc  r e k l a m o w y  t rw ałe j  o n ­
dulac j i  p o  c e n a c h  zn iżonych .
M an icu re . P a rb o w a n ie  w łosów , rz ę s  i b rw i.
P o leca ją  s ie  Sz. K lijen teli

J a n  i  T adeusz.
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Kępe. Zebrane grupy powodzian ocze­
kuje przewiezienia na lewy brzeg

W powiecie stopnickim woda na W i­
śle obniżyła się o 1 metr. W powiecie 
sandomierskim pod wodę znajduje się 
całe powiśle na przestrzeni od Sando­
m ierza do Połańca. Zalanych jest k il­
kadziesiąt wsi. Droga Sandomierz— Po­
łan iec  jest częściowo zalana, wskutek 
czego komunikacja została przerwana w 
kilku punktach. O godz 8 ej rano W i­
sła osiągnęła poziom 5 mtr. 40 cm. po­
nad poziom normalny. Punkt kulm ina­
cyjnym przyboru m inął.

W powiecie opatowskim s!an wody 
na Wiśle wynosi 4 m tr. 32 cm. —  Po­
ziom nie podnosi się na skutek rozle­
wania się wody na boki.

W powiecie kozienickim napór wo­
dy jest silny. W isła przybiera z szyb­
kością 7 cm. na godzinę. Zagrożone są 
gminy Janowiec i Kozienice.

Ofiary rozpętanego żywiołu.
KRYNICA. W  Klenczanach znale ­

ziono dom , w którym  zatonęło 11 o- 
sób. D w ie  osoby zdołano uratować.

W  M arcinkow icach zatonęły trzy o- 
soby. W  Jazowsku w czasie akcji ra­
tow niczej utonęła jedna osoba. M ie j­
scowa fabryka m ebli jest zupełnie za­
topiona.

W  O bidzie na drodze Piwniczna —  
Szczawnica zginęła jedna osoba.

W  Barcicach Poprad w yrządził w ie l­
kie spustoszenia, unosząc trzy gospo­
darstwa oraz niszcząc wszystkie plony.

Samoloty docierają do miejsco­
wości trudno dostępnych.

KRAKÓ W . Lotnicy krakowscy: sier­
żant Działowski oraz kp. Bajan, kpt. 
Dudziński, kpt. Lewkowicz, plut. B u­
czyński wystartowali z lotniska rako­
wickiego, wioząc pocztę i żywność do 
Nowego Sącza, L im anow ej, Krynicy i 
Zakopanego.

Lotnicy we wszystkich tych m ie j­
scowościach nawiązali łączność, spowo- 
du braku lotnisk nie m ogli jednak w y­
lądować. Jedynie w N ow ym  Sączu kpt. 
Bajan i kpt. Lewkowicz w ylądowali. W  
Uinych miejscowościach zrzucili po-

Kpt. Dudziński w ylądow ał w n ie­
zw ykle ciężkich warunkach w Zakopa­
nem.

Wszyscy składają swoje oszczędności

w K. K. 0.
POWIATU CZĘSTOCHOWSKIEGO 
A le ja  19 (d o m  w ła s n y .

bo za złożone w niej wkłady odpowiada powiat Częstochowski (21 gmin 
wiejskich i 2 m iasta) całym swoim m ajątk iem  i dochodam i.

Litwa zarzewiem niepokoju
na Wschodzie.

LO N D YN . Znany publicysta angiel­
ski Vernom B artlett ostro napada dzi­
siaj na Litw ie, oskarżając ją, że jest 
źródłem  niezgody i nieporozumień we 
wschodniej Europie.

B artle tt podkreśla, że trudno ocze 
kiwać od Polaków, aby przystąpili do 
Locarna Wschodniego, zagwarantowali 
pomoc Litw ie, która nie chce z nimi 
utrzymywać stosunków dyplomatycznych 
i przy pomocy zamknięcia granic szczel

nie odgradza się od Polski.
Zdaniem  Bartletta, wizyta b premje 

ra Prystora w Kownie odniosła negatyw 
ny rezultat. Litw ini zdają się z każdym 
w niezgodzie. Dotychczas przypisywano 
to charakterowi b. premjera Waldema- 
rasa, ostatnio jednak Waldemaras zo­
stał skazany na 12 lat ciężkiego wię­
zienia. jako zdrajca, a mimo to Litw i 
ni w dalszym ciągu utrzym ują 2 łe sto­
sunki ze swymi sąsiadami

Spłonął najstarszy klasztor
w  Europie.

A TENY. Cała Grecja została poru­
szona straszliwą katastrofą, której ofia­
rą padł jeden z najstarszych i najład  
niejszych klasztorów Europy— Mega Spi- 
lion (W ielka Grotaj koło Kalauryty na 
Peloponezie.

Słynny klasztor spłonął doszczętnie.
N iezliczone wota, składane w prze­

ciągu kilkunastu wieków przez tysiącz­
ne rzesze wiernych, relikw ie, cenne iko 
ny i drogie kamienie, bogactwa i pa­

miątki gromadzone przez cesarzy bizan­
tyjskich —  padły pastwą płomieni.

Spłonęły również ogromne zbiory 
bibljoteczne klasztoru.

W dziele zniszczenia płomieniom  
dopomógł wybuch zapasów prochu, któ­
re znajdowały się w podziemiach klasz­
toru jeszcze z czasu powstania greckie­
go w r. 1921. Sygnalizują wiele ofiar w 
w ludziach.

Likwidacja strajku w Kalifornji.

Które pociągi uruchomiono?
KRAKÓW . Ruch kolejowy w obrębie 

dyrekcji kolejowej krakowskiej przesta­
wia się następująco:

Na linji kolejowej Kraków— Tarnów  
pociąg dojeżdża tylko do Biadolin, dal­
sza komunikacja do Tarnowa jest wstrzy 
mana.,

Z Tarnowa do Lwowa ruch jest u- 
trzymany.

Z Krakowa do Tarnowa można się 
dostać jedynie drogą okrężną przez Ka- 
towiće, Skarżysko, Rozwadów i Prze­
worsk.

Z Tarnowa do Krynicy kursują po­
ciągi, z dwukrotnem posiadaniem, m ię­
dzy Kamionką W ielką a Nowem Sączem  
i w Rytrze. M iędzy Muszyną a Orłowem  
(Słowaczyzna) niema połączenia.

Tarnów— Szczecin —  połączenia nie 
ma i nie prędko będzie uskutecznione.

Kraków —  Zakopane istnieje obec­
nie komunikacja tylko do Poronina dro­
gą na Dziedzice, Żywiec, Suchą, Cha­
bówkę i od Poronina do Zakopanego 
dojazd autobusem.

W sobotę częściowo zostanie pod­
jęty ruch na linji najkrótszej Kraków —  
Zakopane z przesiadaniem między Stry­
szowem a Skawcami.

Do Wadowic utrzymano połączenie 
przez Kalwarję, natomiast niema nara- 
zie połączeń na lin ji Wadowice— Skaw- 
ce i Wadowice— Bielsko.

Odcięta jest narazie od świata rów­
nież i Limanowa.

Ruch na lin ji kolejowej Chabówka—

SAN FRANCISCO . Kom itet strajko­
wy uchw alił zakończyć strajk większoś­
cią 191 głosów przeciw 174 głosom.

Wielu robotników powróciło już do 
pracy.

Tram waje zostały uruchomione.
'  ■<---------

pracę.
Do miasta przybyła wielka ilość sa 

mochodów z żywnością.
Życie w mieście szybko wraca do 

normy.
Kom itet strajkowy wezwał te zw iąz­

ki zawodowe, które przystąpiły do straj

ku z sympatji dla strajku robotników  
portowych, do podjęcia pracy i zapew­
nił strajkującym robotnikom portowym  
wszelkie poparcie moralne i finansowe.

SAN FRAN C ISCO . Gubernator San 
Francisko, Marrian odmówił wycofania 
awąrdii narodowej z miasta, zanim, nie 
będzie p o s ia n a *  i>ewnua«.i, - .h u rze -  
nia już nie powtórzą się.

Szkody wyrządzone przez strajk sza 
cują dotychczas na 150 miljonów dola­
rów. Liczba ofiar wynosi 8 zabitych i 
197 rannych.

Tym bark —  Limanowa zostanie podjęty 
na pewno dziś.

Równocześnie pociągi do Zakopane­
go jadące najkrótszą linją będą m iały  
połączenie do Limanowej, a stamtąd ko 
lejowem i autobusami do Krynicy,

Wten sposób uzyskano nowe n a j­
krótsze połączenie z Krynicą.

Rząd aprowlzuje powodzian.

KINO „EDEN“ Aleją 12
• Dziś i dni następnych.  

U l u b i e n i c a  p u b l ic z n o ś c i  s ły n n a  n ie ­
z r ó w n a n a  A N N A B E L L A  w  s w e j  n a jn o ­

w s z e j  k r e a c j i

GRZECH J E D N E J  N O C Y
( M A R I E ) .

D r a m a t  z ż y c ia  d z ie w c z y n y  do w s z y s t .

Nad program: D o d a tk i d ź w ię k o w e

W A R SZA W A . Celem niezwłocznego  
przyjścia z w ydatną pom ocą ludności 
dotkniętej kslęską powodzi zarządzone  
zostało przez rząd wysłanie 225 ton 
mąki do Krakowa, 30 ton do Tarnowa, 
45 ton do Sandom ierza, 30 do Breska, 
30 ton do Bochni, 50 do Nowego Są- 
cza, 20 do Gorlic 30 ton do M ielca, 
30 ton do Myślenic, 30 ton do D ąbro­
wy, 20 ton do Dębicy i 15 ton eto B u­
ska Zdroju.

Pozatem z pieniędzy Funduszu Pra­
cy zakupionych będzie za 10 tysięcy 
zł. konserw kawowych, co stanowi po­
nad 1 m iljon porcji. Również 100 ton 
cukru przeznaczonego dla powodzian  
zwolniono od podatku akcyzowego. M a ­
ją być również wysłane odpow iednie  
transporty soli.

„Burza" i „Wicher"
w Leningradzie.

W ARSZAW A. Polska marynarka wo­
jenna złoży 24 bm. oficjalną wizytę w 
porcie Leningrad/kim . Kontrtorpedow  
ce „Burza i „W icher” udadzą się do 
Leningradu pod dowództwem kontrad­
m irała Unruga.

Kontadmirał Unrug j^pojedzie w o- 
toczeniu towarzyszących mu sztabowych 
oficerów marynarki do Moskwy, gdzie 
będzie przyjęty przez naczelne władze  
sowieckie.

Marynarka wojenna sowiecka rew i­
zytować będzie marynarkę polską

jeszcze w ciągu bieżącego sezonu i prz 
będzie do Gdyni prawdopodobnie w 
wrześniu.

Bestjalski napad Młodych Str. 
Narodowego na kolonję dzieci.

ZBĄ jZYN. Na kolonję letnią dzieci 
dokonał.: napadu gromada opryszków,
bijąc kilku opiekujących się kolonją na­
uczycieli. Napad nastąpił wieczerem  
gdy przy ognisku, 240 dzieci na za­
kończenie dnia śpiewało Pierwszą Bry­
gadę.

Natychm iast wszczęto dochodzenia, 
które dopiowadziły do ujęcia 6 napast­
ników. Okazali się nimi członkowie wy­
działu Młodych Stronnictwa Narodo­
wego.

Bestjalski napad wywołał w całym  
powiecie zrozumiałe wrażenie.

Straszliwy połar w Ka­
towicach.

K A TO W IC E. W piątek wybuchł ol­
brzymi pożar w suszarni wielkiej ce­
gielni Griinfelda na peryferjach połud­
niowej części Katowic Ogień z błyska­
wiczną szybkością objął wszystkie szo­
py, suszarnie i stolarnie. W krótce cała 
cegielnia stanęła w morzu ognia.

Zaalarmowane straże pożarne z Ka­
towic i okolicy przybyły na miejsce 
pożaru Uratowano jedynie kotłownię  
oraz części stolarni.

Z cegielnią sąsiaduje kolonja robo­
tnicza, którą zdołano uratować.

Cegielnia ubezpieczona była na 
1,600,000 franków szwajcarskich. Straty  
według pobieżnego szacunku mają wy­
nosić miljon franków szwajcarskich (po­
nad 1.700.000 z ł ) .

Około 100 robotników spowodu po­
żaru utraci pracę. W czasie akcji ratun­
kowej kilka osób zostało lekko poparzo 
nych. 10 letni robotnik W ilhelm  Nowak,

który spał w cegielni, doznał bardzo 
ciężkich poparzeń całego ciała i w sta­
nie beznadziejnym przewieziono go do 
szpitala.

Urząd śledczy prowadzi dochodze­
nia w kierunku ustalenia przyczyny o- 
gnia.

Wyrok na 16 terorystów  
ukraińskich.

S T A N IS Ł A W Ó W . Sąd przysięgłych  
w Stanisławowie w ydał w yrok w pro­
cesie 16 terorystów ukraińskich, oskar­
żonych o usiłowanie dokonania napa­
du rabunkow ego na kasę skarbow ą w 
Nadwórnej.

Zasądzeni zostali: O nyszkiew icz na 
13 lat w ięzien ia , Jaw nycz— 14 lat, Pie- 
trenczuk— 12 lat, H ajdu k— 13 la t, Kury 
niec— 11 lat, Barabasz— 13 lat, W into- 
n iak— 10 lat, W in to n ił -9  lat, H ohol— 13 
lat, M oroz— 11 lat, Zastaw ecki— 10 lat, 
Biduła 10 lat, U rb an — 1 1 lat, Czorna—  
6 lat, B aran— 6 lat i Skop juk— 10 lat, 
więzienia.

Nowe zarządzenia w Niemczech.
BERLIN. W czoraj ukazało się roz­

porządzenie ministra gospodarki Rze­
szy, na mocy którego z dniem  23-im  
b. m. wstrzym any zostaje całkowicie  
im port do N iem iec wszelkiego rodzaju 
surowców do produkcji wyrobów w łó ­
kienniczych.

Zarządzenie to m otyw ow ane jest 
brakiem  dew iz na pokrycie tych zaku ­
pów.

Równocześnie m inisterstwo gospo­
darki zarządziło skrócenie czasu pracy 
we wszystkich przedsiębiorstwach w łó ­
kienniczych w całym kraju, zakazując  
również aż do odwołania otw ieranie  
nowych przedsiębiorstw w tej dziedzi­
nie przem ysłu.

•

Sensacyjny spór Szwajcarji — 
z Niemcami, Francją, Anglją, 

Włochami.
G ENEW A. W ielką sensację w futej 

szych międzynarodowych kołach poli­
tycznych wywołał złożony obecnie w 
sekretarjacie generalnym Ligi Narodów  
m em orjał szwajcarskiej rady związkowej 
zawierający pretensje Szwajcarji pod 
adresem Niemiec, Francji, Anglji i 
Włoch i domagający się z a p ł a t y  ze stro 
ny tych państw odszkodowania za kon­
fiskatę majątku obywateli szwajcarskich, 
którzy podczas wojny przebywali na te- 
rytorjach wspomnianych państw.

Sprawa ta wejdzie na porządek dzień 
ny na najbliższej sesji Ligi Narodów.

Socjaliści francuscy żądają 
rozwiązania parlamentu.
PARYŻ. Zarząd partji socjalistycznej 

przyjął rezolucję, w której stawia min. 
Tardieu zarzut, że kandyduje na stano­
wisko kierownika partyjnego ruchu fa­
szystowskiego:

Zjednoczone masy robotnicze wypo­
wiadają walkę ministrowi Tardieu— m ó­
wi rezolucja.

W obecnych warunkach żądają so 
cjaliści natychmiastowego rozwiązania  
rozwiązania Izby I wypowiadają się 
jeszcze raz za wspólną akcją z kom uni­
stami.

|  Kino „LUNA” i
Dziś i dni następnych 

^  S a lly  E lle rs , R a lf B e lla m y  9  
9  H e lena  V inson  dają koncert &  

gry w świetnym  film ie  p.t. $IRomans sekretarki
Drugi program *

^  G enjalna kreacja G eorge  
j g  0 'B r ie n a  w dwóch rolach &

IBiały wódzi
  __________

( §  Nad [program:
$  A k t u a l n o ś c i  krajowe

® ® ® ® ® ® ® m ® ® ® m ®

usuwa 
wybiela  

tylko

krem „ORLANDO"
Sprzedaż w składach aptecznych i aptekach
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Stawski uwolniony w apelacji.
JEROZOLIMA Sąd apelacyjny wy­

dał  wyrok uniewinn ia j ący Stawskiego.  
Stawski ,  o skar żo ny  o zabój s two  Arlo- 
soroffa,  w pierwszei instancji skazany
został  na karą śmierc i .

* *
*Wyrok śmierci  na Stawskiego wy­

wołał wielkie wrażenie  wśród sjoni- 
s tów,  k tórzy twierdzą,  że Stawski  w y ­
kazał  swe alibi, a że Arlosoroffa zam or  
dował  jakiś Arab.

Przeciw wyrokowi  pierwszej  i n s t an ­
cji prowadziła prasa  żydowska gwał­
tow ną kam pan ję .

Pożar w fabryce nowojorskiej 
wyrządził olbrzymie szkody.

NOW Y JORK. Z n ieznan ej  przyczy­
ny w y b u ch !  pożar w fab ryce  lakieru i 
r o z sz erz y !  s i ę  z w ie lką  sz y b k o śc ią  na 
są s ied n i  sk ład  d rzew a, a p o tem  ogarnął  
sk ład  w ęg ia  k am ie n n eg o  i kilka w y s o ­
kich k am ien ic .

P o  k ilkugodzinnej w y tę żo n ej  pracy, 
straż og n io w a  opanow ała  pożar. Szkoda  
w ynosi kilka m iljonów  dolarów .

Pożaru sk ładu w ęgla  n ie da s ię  u g a ­
s ić  przed  dwu dniam i.

W ki lku wierszach.
—  D z ie c i  z e  w s z y s tk ic h  o b o z ó w  * 

kolonij  na ter en a ch ,  o b ję ty c h  p rzez p o­
w ó d ź ,  są  z a b e z p ie c z o n e .

D niestr  w yla ł  na zn a cz n e j  p rze­
strzen i i z a la ł  k ilk an aśc ie  gm in  z Z a ­
g łę b iu  N a fto w em . W oda podm uli ła  m o st  
na D n ie s tr z e ,  łą c z ą c y  p o w ia t  droh obyc-  
ki z ru d eck im .  Kom unikacja  kołow a i 
p iesz a  przez ten  m o s t  z o s ta ła  w str z y ­
m ana.

—  M in is ter  spraw zagr. R ze szy ,  von 
N eurath  z ło ż y ł  p od ob n o  na r ę c e  prez. 
H indenburga p rośb ę  o d y m is ję  Hinden-  
burg m ia ł  z a s t r z e c  s o b ie  o s ta te c z n ą  d e ­
cy z ję  w tej sp raw ie  po p orozu m ien iu  
s ię  z H itlerem .

—  3 0  c z ło n k ó w  zw iązku  z a w o d o w e ­
go  d z ienn ik arzy  i p isarzy w tern kilku 
c z ło n k ó w  prezydjum  i kom isji rew izy j­
nej  z o s ta ło  aresz tow anych  na Ł otw ie  za 
an typ aństw ow ą d z ia ła ln o ść .  W ię k sz o ść  
a re sz to w a n y c h  o sa d z o n a  z o s ta ła  w o b o ­
z ie  k on cen tracyjnym .
u _I M in is terstw o  o św ia ty  o g ło s i ło  kon  
kurs na s ta n o w isk a  d yrektorów  w 18

g,mn° w Ciohi r6żny-ch stronach k"i»-—  W pobliżu  m iasta  N eu sta d t  (H a n ­
nover) p łoną na P rzestrzen i 10 0 0  m orgów
obszary borowiny i lasów.

7  !VCZW*i dni g° ^ '  V przedpoł. przybył z W iednia do Warszawy po­
ciąg raidowy, kończąc w ten  sposób o- 
statni swój etap podróży po Europie.

—  Rumuński  mi n is te r  spr.  zagr T i-  
tu lescu ,  zamierza  wyjechać  z k o ń c e m  
paździe rnika lub poc zą tk ie m l is topada  
r. b. do Moskwy ce le m  z łożenia  of ic ja l ­
nej  wizyty rządowi  so wi eck iemu .

. S Ł O W O "

U a ts

Olśniewająco biafe mydło 
-czy ste  i łagodne-nadaje 

 ̂ bieliźnie śnieżną białość.

Rdzenne mydło Schicht 
„Bioły Jeleń" jest dla­
tego tak biołe, że jest 
tak czyste. Śnieżnobiała 
staje sip bielizna dzięki 
śnieżnobia łemu mydłu. 
Czyste i łagodne,  nadaje 
się również do prania 
tkqnin kolorowych, we­
łen, jedwabiów, a nawet 
do mycia rąk i ciała. 
Oszczędne,  gdyż do 

wszystkiego zdatne

ŚNIEŻNOBIAŁA BIELIZNA PRZEZ ŚNIEŻNOBIAŁE MYDŁO

Z.P.M.D. a przebudowa społeczna

W ielka posezonow a sp rzedaż  
Bielizny męskiej  i m a n u fa k tu ry
r o z p o c z y n a  s ię  z d n iem  2 0  l i p c a  r.b.  

w firmie

I. R Z A 5  ■ Ń $  K I
C zęs to ch o w a ,  Aleja 29.

D u ż a  i l o ś ć  r e s z t e k  l e t n i c h  p o  b a r d z o  
n i s k i c h  c e n a c h .

1 p r o c . u t a r g u  o f i a r u j e m y  a P o w ^_ z u n .

D zienników  i O g ło s z e ń
„ R E N O M A "
MARJAN ŻUKOWSKI 
tiowa, Aieja 21. tel 2448-
JJE. O g ł o s z e n i a  do  w« y s tk , ch  
i k r a j o w y c h  i zafiranlC, 7  l e j o w eDz i en ni k i  i c z a s o p i s m a  k r a i o w e  

i z a g r a n i c z n e .  n « n i p r o -

w e ks l e  i t. p. . -„„ jpczne  
\JEs b i le ty  u l gowe  i 

a u t o b u s ó w  mie j skich-  
Ł UGA SZYBKA i

-fnienstfa/W^T 
suópS*

„. . .za p o d s t a w o w ą  k o m ó r k ę  ż yc i a  s p o  
ł e c z n e g o  u w a ż a m y  z o r g a n i z o w a n ą  oro-  
m a d ę  w y t wó r c ów ,  k t ó r a  w i n n a  s t a c ' s i e  
z a r a z e m  p o d s t a w o w ą  k o m ó r k ą  o r g a n i z a ­
c y j ną  p a ń s t w a ,  b ę d ą c e g o  p l a n o w o  z o r ­
g a n i z o w a n y m  z w i ą z k i e m  J u d z k i m ,  m a j ą ­
cym z a  z a d a n i e  r e g u l a c j ę  w s p ó łż y c i a  j e ­
d n o s t e k  i g r o m a d  w r a m a c h  c a ł o ś c i  p a ń ­
s t w o w e j ,  k i e r o w a n e j  p r z e z  w y c h o d z ą c ą  
z n a j n i ż s z y c h  k o m ó r e k  s p o ł e c z n o - p a ń -  
s t w o w y c h  d r o g ą  ż y w ej  i s t o p n i o w e j  s e ­
l ekc j i  —  e l i t ę  p r z o d o w n i c z ą ,  p r z e z  s t o ­
p n ie  p o z i o m o  i p i o n o wo  r o z b u d o w a n y c h  
s y n d y k a t ó w  p r o d u k c y j n y c h * 4. ( W y j ą t e k  
z d e k l a r a c j i  i d e o w o - p o l i f y r z n e j  VI Z j a ­
z d u  Z .F .M. D.  w g r u d n i u  1932 r . )

Radykal izm,  istotna ce cha naszego 
ruchu,  w y m ag a  od nas  w każdej  dzie ­
dzinie życia spo łecz nego  czynnej  p o ­
stawy.  Kryzys gospodarczy nie jest  sta 
n em  koniecznym,  wobe c którego j e ­
s t eśmy bezradni ; dla nas  zło, jakie on 
w sobie zawiera,  jest  conajwyże j  p o ­
budk ą do s twarzania  sposobó w jego u- 
sunięcia,  a więc do budo wania  ust roju 
gospodarczego,  op ar tego  na nowych 
zasadach.

Pierwszą e nich jes t za sada s p r a ­
wiedliwości społecznej ,  do  której  ludz­
kość dąży od wieków poprzez  zn ies i e­
nie niewolnictwa,  wyzwolenie włościan 
z poddaństwa,  l ikwidację przywilejów 
s tanowych,  oraz has ła Wielkiej Rew o­
lucji Francuskiej .

Mimo uznania ,  że każdy człowiek 
m a prawo do życia, konkretnie  m ó ­
wiąc: do  o d p o w iedn iego  mieszkania ,  
odzienia i pożywienia  oraz,  że bez 
względu na jego pochodzenie ,  jego 
pierwsze potrzeby muszą  być za spoko­
jone,  j es t eśm y  św iad ka mi  dziwnego 
paradoksu:  przy us tawami obwarowa 
n em  równouprawnien iu  widzimy całko­
witą n iemal  za leżność  szerokich mas  
społecznych od kilku po tenta tów p ie­
niądza,  za leżność  tern większą,  że o- 
piera jąca swój byt  na tern, co dotyczy 
zaspokojen ia  jego pierwszych potrzeb.  
Głodny i obdar ty  robotnik  — mimo 
powsze chnego  przeświadczenia o rów­
nowartości  wszystkich obywate li  p a ń ­
stwa za byle jaką p łacę  gotów jest  
pracować nad powiększaniem miljono- 
wych kont przedsiębiorcy w bankach 
zagranicznych.

Zasada sprawiedliwości  społecznej  
winna obejmow ać  swoim zas ięgiem ca 
Je społeczeńs two nie uznając  żadnych 
klas, żadnych różnic społecznych ani 
jednos tkowych poza temi , które s tw a­
rza praca.  Praca winna być wyłącznym 
m o m e n t e m ,  dec ydu jącym o prawie  j e ­
d nos tk i  do  życia w łonie dane j  grupy 
społecznej  oraz miern ik iem jej i stotnej  
wartości,  Najbardziej  p i erw otne  poczu­
cie sprawiedl iwości  wym aga ,  aby była 
rowpowartość  praw i obowiązków,  aby 
wysiłek jednostki  znalazł swój ekwiwa­
lent w w yna grodzen iu  m a te r ja ln em .

chód  właściciela fabryki znacznie 
przewyższa jego potrzeby,  gdy k r w a ­
wym  po tem  zdobyty  za robek robotn i ­
ka ledwie wystarcza na je go  na jp ry ­
mitywniejsze  ut rzymanie .  O bro ńcy  o- 
bec n eg o  porządku gospodarczego p o d ­

kreśla ją za in teresowanie  właściciela w 
rozwoju swego  przedsiębiors twa,  jego 
s taran ia  z tern związane oraz ryzyko 
jakie  ponosi.  Ale kto wobec oświad ­
czenia robotników Klimontowa,  że o- 
bejm ą kopalnię,  która była je d y n em  
źródłem ich ut rzymania ,  z którą byli 
zżyci d ługoletnią pracą,  we własny za ­
rząd i prowadzić  ją b ęd ą  na własne  
ryzyko, odpo wiada groźbą za topienia 
kopalni,  ten  chy ba  nie ma prawa m ó ­
wić o swem zainte resowaniu  losem 
przedsiębiorstwa; właściciel ryzykuje 
tylko jed en  ze ś rodków po m nażan ia  
bogactw,  tys ięczne rzesze robotników 
je dyną  podstawę egzystencj i .

Własność prywatna  bowiem  jest  e k ­
skluzywna:  należy tylko do jednostki ,  
jej daje n ieogran iczone  prawo czerpa­
nia zysków, jej za tem  interes prywat ­
ny s tawia przed oczy.  Interes s p o ł e c z ­
ny nat om ias t  wym aga  społecznej  w ła­
sności  wytwórczej,  przynależności  o g ó ­
łu dóbr  produkcyjnych do ogółu j ed ­
nostek.  Wówczas  dopiero  j ed n o s tk a  
zdaje  sobie sprawę,  że szkodząc  d r u ­
giemu,  uderza  jedno cz eś ni e  w dobro 
własne ,  mieszczące  się w tej ogólnej  
własności społecznej ,  dla której  wz bo­
gacenia pracują  wszyscy.

Realizacja tezy, że praca  jes t j ed y ­
nym probierzem wartości  człowieka, 
pozos tan ie  fikcją do chwili, kiedy ni- 
czem nieograniczona p rywa tna  włas ­
noś ć  ś rodków (warsz tatów) produkcj i  
nie u legnie uspołecznieniu.  Dążymy 
więc do uspołecznienia  własności  p r o ­
dukcyjnej  i to tylko tej, o n a  bowiem 
jes t  ś rodk iem wyzyskiwania  m a s  ro b o t ­
niczych;  nie u społeczniam y nato mias t  
własności  konsumcyjnej ,  każdy bowiem  
człowiek ma — zależnie od swych za­
in tere sowań,  zdolności  i innych cech 
cha rakteru  — różną skalę pot rzeb,  k tó ­
rych szablonowe za spaka jan ie  d o p ro ­
wadz i łoby  w konsekwencj i  do znie­
kształcenia natu ry  ludzkiej i do  znisz­
czenia szeregu  wartościowych jej p ier ­
wiastków.

Wprowadzenie  w życie pos tulatu  u- 
spo łeczn ien ia  własności  (w przeciwsta­
wieniu do upaństwowienia ,  czyli odda  
nia jej w ręce b iurokracj i )  wymaga  
s tworzenia takich form gospodarki,  któ 
reby,  uw zg lędnia jąc  za sadę sprawiedl i­
wości społecznej ,  koordynowały  pracę  
wszystkich członków grupy w ten s p o ­
sób, aby najmniejszy nawet  wysiłek 
ludzki nie poszedł  na marne .  Dla tego 
też Związek Polskiej  Młodzieży D e m o ­
kratycznej  w żmudnej  i długiej  pracy 
ideowej  ujął całość zagadnień przyszłe­
go us t ro ju  gospod ar czego  i scalił je w 
polskim syndykaliźmie  Oto jego głów­
ne zarysy.-

Podstawową ko m órk ą  przyszłego u- 
s troju będz ie  syndykat  („ g ro m ada  świa­
d o m ych  w y tw órc ów ”) zespół  jednostek ,  
p racu jącyc h  przy j e d n y m  warszt ac ie  
wytwórczym. Grupo wać on będzie  za ­
równo robotników jak i kwali f ikowa­
nych kierowników produkcji ,  podkreś la

jąc w ten sposób swoją rdzennie d e ­
mokratyczną postać,  oraz ws*pólny cel, 
jaki przed wszystkimi,  jako współ twór­
cami  ogólnego dobra leży.

Odbic ie  tej organizacji  znajdziemy 
w dziedzinie rolnictwa z tą j ed n ą  róż­
nicą, że uspołecznienie może znaleźć 
swoją pośredn ią  fazę w spółdzielczości ,  
mającej  za zadan ie  wprowadzić z n a ­
tury konserwa tywny czynnik włościań­
ski, drogą powolnego  przeobrażania,  
w ra my nowego ust roju.

Te najm niejsze  związki produkcy jne  
b ę d ą  się łączyć w zespoły wyższego 
rzędu,  czy to na podstawie ,  przynależ­
ności do jednej  gałęzi przemysłu ,  dla 
łatwiejszego udo skona len ia  dane j  dzie­
dziny wytwórczości ,  oraz obrony i n t e ­
resów zawodowych,  czy też w oparc iu  
o umiej scowienie  w danym ośrodku 
przemysłowym. Dzisiejsze bowiem d o ­
świadczenie  uczy, że ze względu na u- 
za leżnienie jed nych  działów produkcji  
od drugich,  konce n tr ac ja  jest  jednym  
z bezwzględnych pos tula tów naukowej  
organizacji  pracy,  oszczędzając  koszta 
ew en tu a ln eg o  t ranspor tu  surowca p o ­
między  warsz tatami  wytwórczemi ,  d a ­
lej od  siebie położonemi .

Całość życia gospodarczego u jm o­
wać będzie  najwyższy syndykat ,  w któ 
rego rękach spoczywać będzie k iero­
wnictwo produkcją  ca łego kraju.  Wła­
dzę dzierżyć  będą jednostki ,  s t an o w ią ­
ce eli tę ca łego społeczeństwa,  wyłonio 
ne  przez niższe syndykaty,  na terenie  
których s u m ien n ą  pracą,  oraz zd olno­
śc iami  swą el i tarność należycie w yka­
zać będą mogły.

Należycie przeprowadzona zasacfa 
decentral izacj i  i dekoncent rac j i  pozwo­
li władzom naczelnym poświęcić swe 
s tarania  w zupełności  tworzeniu  o g ó l ­
nych wytycznych gospodarki  krajowej,  
podnosząc  jedno cz eśn ie  znaczenie  ko ­
m óre k  składowych nowego  ust ro ju .  
S ta n ą  się one  wówczas  właściwemi 
czynnikami  życia gospodarczego,  urz e­
czywistniając,  tak d ługo czekającą  na 
realizację,  za sadę wpływu jak najsze r­
szych mas na tok spraw ogólnych.  Re­
forma ta z jednej  s t rony uczyni  zu p e ł ­
nie n ie uzasadn ioną  obawę przed po ja ­
wien iem się b iurokra tyzmu,  z drugiej  
zag w aran tu je  zgodne  z pos tula tami  fa ­
chowości  i celowości  szczegółowe wy­
konanie  p lanu gospodarczego,  oddając  
go w ręce czynników najbardziej  kom 
pe ten tnych .

W ten  sposób  życie gospodar cze  
rozwijać się będzie według zasady p l a ­
nowości .  Plan, op ie ra jąc  się na  wyni­
kach pracy poszczególnych warsz ta tów 
produkcyjnych,  czy całych gałęzi prz e­
mysłu ,  będzie zmierzał  do po dn ies ie ­
nia wydajności  wytwórczości  przy p o ­
m o cy  możliwie dosko na łego  zorgani­
zowania  pracy fizycznej i umysłowej ,  
oraz nal eżytego rozwoju technicznego.  
Maszyna musi  os iągnąć  w przyszłości 
poziom,  k tóryby uwolnił  j ed n o s tk ę  od 
ciężkich prac fizycznych, dając  jej tern 
s a m e m  możno ść  kształcenia w więk ­
szej mierze  swej psychiki ,  jako pracy, 
najlepiej  odpowiada jącej  charakterowi  
cz łowieczeństwa.

Te, zgo dn e z w ym ogam i  ciągle n a ­
przód postępu jącej  rzeczywistości ,  wy­
tyczne nowego ust roju gospodarczego 
każą nam wierzyć, że realizacja Polski 
Świata Pracy —  to p ro gram  dnia na j ­
bliższego.

SPRAWOZDANIE
z objazdu po fabrykach przez Ko­
m itet Tygodnia Dziecka w  Często­

chow ie.
Zbiórka po fabrykach na rzecz na j ­

b iedniejszej dziatwy szkolnej dała n a ­
s tępu jące  wyniki:
„Union Text i le” . . 236.50 zł.
„La Czens toeh ov ienne“ . 100.00 „
„P ei t ze ry ” . . . 150.00 „
„ S t r a d o m ” . . . 50 00 „
„W ar t a” . . . 25.00 „
„M eta lurg ja” . . 50.OO „
Papiernia i Młyny 25.00 „
„Manufaktu ra  Gnaszyn. . 25.90 ,,
Cegielnia p. H e lm an a  . 15.00 „
Guzriczarnia . . 10 00 „
H u ta  Raków . .  7.00 ,,

razem zł. 694.40 
Komitet  „Tygodnia  Dz iecka"  s k ł a ­

da gorące  podziękowanie  wymienion ym  
wyżej Dyrekcjom Fabryk za tak  wybi t ­
ne  poparcie akcji Komite tu,  mającej  na 
celu przyjście z p o m o cą  najbiednie j ­
szej i najbardziej  pot rzebu jące j  dz i a­
twie w okres ie  j es i ennym .
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K R O N I K A .  Święto sportowe Zw. Legjonistow
KALENDARZYK

N i e d z i e l a  22 l i p ca .  Mar j i  M a g d a l e n y .
P o n i e d z i a ł e k  23 l i p c a .  A p o l i n a r e g o .  

W s c h ó d  s ł o ń ca  o g.  3,57. Z a c h ó d  o g. 19.43

Nocne d y żu ry  aptek.
W  n o c y  z s o b o t y  n a  n i e d z i e l e :  I A l e i a  

W i e l u ń s k a .
W  n o c y  z n i e d z i e l i  n a  p o n i e d z i a ł k u :  U l  

A le j a ,  N a r u t o w i c z a .

Biskup a m ery k ań sk i  na Jasne j  
Górze. Na J a s n e j  Górze bawił w t o ­
warzystwie ks. pra ła ta  Woźnickiego — 
ks. b iskup  Ghe laghe r  z Detroi t  (St. 
Zjednoczone).  Po odprawien iu  Mszy 
św. przed cu d o w n y m  obra zem  ks. b i ­
skup Gh elaghe r  zwiedził  klasztor.

Rekolekcje na  Jasnej Górze. W
dniu 24 bm. rozpoczynają się na Jasnej  
Górze rekolekcje dla duchowieństwa.  
Będę to już 3 cie z rzędu rekolekcje.  
Trwać będą od 24 do 27 bm. P ro w a­
dzić je będzie osobiście prymas Polski 
ks. kardynał Hlond. Dotychczas zgłosi­
ło udział  w rekolekcjach przeszło 60 
księży, nawet  z odległych miejscowości 
państwa.

Z Magistra tu .  Poczynając  od dn.  
24 lipca r. b. T ym cz asowy Prezydent  
Mias ta p. J a n  Mackiewicz,  p rzyjmo­
wać będzie  in ter e sa n tów  tylko 2 razy 
w tygodniu,  tj. we wtorek i w czwar ­
tek ,  w godzinach od 11 do 13-ej.

Związek Strzelecki w powiecie 
częs tochowskim na powodz ian .
Oddziały Związku Strzeleckiego złożyły 
z własnej inicjatywy na ręce  kierownika 
zarządu powiatowego ob.  Sawickiego 
deklarację,  w których,  w zrozumieniu 
ciężkiej katastrofy powodzi,  jaka dotknę 
ła ludność w województwie krakowskim, 
oświadczają,  iż dołożą wszelkich starań, 
by przyjść z pomecą powodzianom.

Nowelizacja u s taw y  o ochronie  
loka to rów  W jesieni. J ak  się dowia 
dujemy, ustawa o ochronie lokatorów 
zostanie znowel izowana w jesieni b.r.

Na razie nie władomo w jakim kie­
runku pójdzie ta nowelizacja,  w każdym 
razie w kołach gospodarczych istnieje 
przekonanie,  że nie pogorszy ona sytua 
cji lokatorów.

Podziękowanie .  Zarząd Tow. Przy­
jaciół Stradomia składa serdeczne po­
dziękowanie ofiarodawcom: p. p. prez. 
Mackiewiczowi, star. Eustachiewiczowej ,  
dyr Płodowskiemu,  fabrykom: Motte,  
Peltzery i Zapałczarni ,  oraz wszystkim 
obywate lom m. Częstochowy i przed­
mieścia St radom za ofiarowane fanty 
na zabawę taneczną,  urządzoną przez 
Tow. Przyjaciół S t radomia  w dniu 15 
bm. Ponadto składa podziękowanie 
wszystkim tym, którzy bezinteresownie 
wzięli czynny udział  w zbieraniu fantów 
i organizowaniu zabawy.

Dochód z zabawy przedstawia się 
nas tępująco:  ze sprzedanych biletów
wejściowych i innych zł. 353 gr. 65.

Rozchód: Wynajęcie orkiestry zł.
100.— , opłata parku i ogłoszeń zł. 39 
gr. 25, różne opłaty w 45 gr. 46, ogólna 
suma rozchodów wynosi zł. 148 gr. 71. 
Czysty zysk zł. 168 gr. 94.

Kupcy przeciw karte lowi droż-
d Ż O W e m u .  Związek drobnych kupców 
zdecydował podjąć akcję przeciwko kar 
telowi drożdżowemu.

Kartel przyznawał dotychczas skle­
pom spożywczym minimalne rabaty, wy­
noszące u łamek procentu tak, że obrót  
drożdżami  w deta lu  zupełnie się nie o- 
płaca ,  a powoduje tylko dla kupiectwa 
zwiększone podatki.

Związek drobnych kupców wystąpi 
do kartelu o przyznanie większego r a ­
batu  w sprzedaży detalicznej.

Zebranie Legjonistow. Zarząd 
Oddzia łu  Związku Legjonistów Polskich 
w Częstochowie zawiadamia członków 
Oddzia łu,  że w dniu 21 lipca rb. o godz.
18 w lokalu własnym przy ulicy Aleja 
Kościuszki 10) odbędzie  się zebran ie  
informacyjne.  Stawiennictwo obowiąz­
kowe.

Połączenia  telefoniczne z odcię- 
temi le tn iskami i uzdrowiskam i.—
Wobec licznych telefonicznie zgłasza 
nych żądań publiczności,  domagającej  
się przeprowadzenia rozmów telefonicz­
nych z osobami , przebywającemi  w oko 
l icach dotkniętych powodzią,  podaje się 
do publicznej wiadomości,  że z uwagi 
na  nieliczne przewody telefoniczne,  któ-

Już tylko tydzień dzieli nas od wiel 
kiej imprezy sportowej,  urządzanej  
przez Związek Legjonistów.

Udział  w tern święcie i imprezie  
bierze całe społeczeństwo mias ta i po­
wiatu, jak również przedstawiciele 
władz wojskowych, administracj i  i sa ­
morządu.

Do zawodów zgłosiło się 8 drużyn 
s t rze leckich z powiatu, i 14 drużyn 
Związku Podoficerów Rezerwy, Zw. Re­
zerwistów, Straży Pożarnej,  Kolejowego 
P. W., Brygady i t, p.

Poza nagrodami  przechodniemi ,  ofia 
rowanemi przez Zarząd miasta,  korpus 
oficerski,  p. dyr. Matulę, Wydział Powia 
towy, doszły jeszcze nagrody p. pułk. 
dypl. Stachiewicza,  d-cy 7 dywizji p ie­
choty,  p. pułk. dypl- Myszkowskiego,

Zebranie  Z. P. M. D. w Często­
chowie.  W poniedziałek,  23 b. m. o 
godz. 19 w lokalu Organizacji  Młodzie- 

p. starosty Eustachiewicza,  K. K. O ' '  ży Pracującej  przy ul. Wilsona 14/16 od 
f irmy „R adjos ta tor” , p. dyr. Matuli,  flr- będzie się zebranie informacyjne Zwiąż­
my Gospodarek,  zarządu pow. Zw. Rez., ku Polskiej Młodzieży Demokratycznej  
p. majora Jackowskiego i innych. w Częstochowie.  Na zebraniu tern wy-

P o za tem  Zw. Leg. ufundował  nagro- głoszone zos taną  dwa referaty, 
dę  przechodnią dla zwycięzcy w turnie- Spadek  pobiera jących zasiłk i  
,u błyskawicznym koszykówki który s ,ę 2 Z  UmP Um p ^ n i c y  umysłowi  opła- 
odbędzte  na zakończeń,e  św.ęta.  Cają bardzQ ki/  świadczenia  na

pp. bE M * w* nr c ,a s tk “rn ‘ tódp,rwcń"i" * sw lkkT  hrod“ iu ' N’c
, c d Rk,W“ T 5" ie Pr!VP° mi,"° Się i * ? '  inteligencji  p a n u j .  z a i n t o e s o T / m e  jl'! sędziom 1 drużynowym o odprawie,  któ- kie praktyczne WJ jkj da  tQ ub e .
ra odbędzie  się w dniu 22 bm. o godz. c r t -n ia  na „ „ „ „ i ' . s *  ; • u H
11 „  S. l i  Nr. 8 M a s i , , , . , . .  k |a d

^  ^ „ u j .  m u * ™ : . ™  
s u m a m i ,  uzb ier an em i  ze stałych miej-w odezwie,  wydanej przez Zarząd mia 

s ta i w następnych komunikatach.
Kierownictwo Zawodów.

Wojewódzki komitet
niesienia pomocy powodzianom.

Wojewoda Dziadosz, c e le m  zorgani ­
zowania  w Kielcach — wojewódzkiego 
Komitetu P omocy Powodzianom,  k t ó ­
rego zad an iem  będzie  s k oord ynow an ie  
działalności  powiatowych kom ite tów o- 
raz współdziałanie w pracach W oje ­
wódzkiego K o m i te tu — zwołał wczoraj  
zebran ie  organizacyjne ,  k tóre odbyło się 
w g m a c h u  Urzędu Wojewódzkiego.

Na wniosek naczelnika  Żwirskiego,  
zebrani  uznali się za komite t  w o je ­
wódzki.

W ojew oda  Dziadosz wydał w t rybie 
do ra źnym  za rządzenia ,  co do u tw o rz e ­
nia komite tów powiatowych,  na  k t ó ­
rych czele s t an ą  starostowie.

Wojewoda wyjednał  u rządu 15 t o ­
nowy wago n mąki ,  k tóry  już wysłany 
został  z Warszawy do Buska,  drugi  zaś 
wagon z m ą k ą  sk ierow any  został  do 
Sandomierza .

Poza tem  wojewoda kielecki w y a s y g ­
nował  na do raźną po m o c  większą s u ­
m ę  pieniędzy.

flkcja p o m ocy  o b e jm o w ać  będzie  
nie tylko województwo kieleckie,  lecz 
i krakowskie,  zwłaszcza powiat  Dąbrów 
ski koło Tarn owa  skąd m asow o  prz e­
chodzą powodzianie  na teren  wojewódz 
twa kieleckiego.

O b e o n ie  już zna jdu je  się p o n a d  
cztery tys iące  pow odz ian  w re jonie 
Nowego Korczyna i Opatowca.

Niebezpieczeńs two epidemji  
w  zw iązku  z powodzią .

Depar tamen t  służby zdrowia Mini­
s ters twa Opieki Społecznej  wydał woje­
wodom kieleckiemu,  krakowskiemu, 
s tanis ławowskiemu i ta rnopolskiemu za-

scowych składek
Os ta t n io  właśnie op ub l ikowano d a ­

ne, dotyczące  ubezpieczen ia  p ra cow ni ­
ków umysłowych.  Są one  bardzo c i e ­
kawe,  gdyż pozwala ją  zo r jentować się, 
jakie rea lne  korzyści odnies ie  p raco w ­
nik umys łowy ze swego  ubezpieczenia .  

. , W pierwszym rzędzie zwraca uwagę
rządzenia  w związku z groźbą epidemij,  sku rczenie  s ię działalności  Z U P U w 
jakie wybuchnąć mogą na terenach do- dziale ubezp ieczenia  na wy padek bra- 
tknię tych powodzią ku pracy> CQ Spow od ow ane zosta(o

Ministerstwo poleca, aby j e d n o c z ę -  przepisami ,  obost rza jące  mi wa runk am i  
śnie z akcją ra tunkową prowadzona była uzyskania świadczeń spowodu braku 
akcja zapobiegawcza przeciwko epide- pracy,  re dukc ją  zarobków pracowników 
mjom chorób zakaźnych, w szczególno- umysłowych,  zm nie j szen ie m  wysokości  
ści zaś chorób przewodu pokarmowego,  świadczeń  i ogran iczen ie m liczby ubez  
jak dur  brzuszny i czerwonka,  k tóre  wy- p ieczonych
stąpjć mogą po powodzi.  Niezwłocznie p rzed rokiem przecię tn ie  mies ięcz- 
nalezy zwrócić uwagę na sprawę zaopa- nie pobiera ło  zasiłki 22.602 ubezpieczo
trzenia ludności  w dobrą wodę,  oraz na 
usuwanie nieczystości.  Wszystkie stu 
dnie zanieczyszczone i zamulone mają 
być, po odpowiedniem oczyszczeniu  i 
zabezpieczeniu przed dalszem zamule­
niem, poddane chlorowaniu  lub odkaże­
niu wapnem niegaszonem.  Wszelkie nie 
czystości,  jak zawartości  dołów kloacz

nych,  obecn ie  — tylko 14 631, czyli o 
35 proc. mniej .  Przecię tny zas i łek  przed 
rokiem 111 zł. mies ięcznie,  ob ecnie  
tylko 99 zł. mies ięcznie .

N a to m ias t  w dzia le  ubez p ieczenia  
e m e r y t a l n e g o  nas tąpi ł  znaczny wzrost  
świadczeń,  co t łumaczy  się tern, iż od 
bi eżącego roku już utworzyła się p e w ­

nych, gnojówek i śmietników,  powinny na kad ra  ludzi, pobiera jąca  renty d o ­
być wywiezione na pola zdała od za- żywotnie  z  Z  Cl P U
gród ludzkich.

Domy zamulone mają być jaknaj- 
szybciej  przewiet rzone,  osuszone i wy­
bielone,  świeżo gaszonem wapnem.

Następnie  Ministerstwo Opieki Spo­
łecznej  zwraca uwagę na konieczność 
przes trzegania bezwzględnego zasad 
czystości zarówno na terytor jach osiedli

Ren t  inwal idzkich przyznano w ub. 
roku 1813, wypłacając  mies ięcznie  zł. 
308.000 Rent  wdowich p rz yznano 668 
wypłacając miesięcznie 66.000 zł., rent  
s ierocych przyznano 760, wypłacając 
mies ięczn ie  24.000 zł.

Przecię tna  renta  s tarcza wynosi  dla 
mężczyzn 188 zł. mies ięcznie,  dla ko-

ludzkich jak i w poszczególnych mie- biet  — 125 zł. mies ięcznie,  przecię tna  
szkamach.  Ludność używać powinna tyl- renta  inwal idzka — 184 i 104 zł prze 
ko wody i mleka przegotowanych.  —  cię tna renta  wdowia — 98 zł., s ieroca 
W razie pojawienia się w poszczegól-   90 zł.
nych miejscowościach epidemji duru  Podkreś l ić  należy, że renty s ta rcze
brzusznego lub czerwonki,  przystąpić dla pracowników są eb ecn ie  jeszcze 
należy natychmias t  do szczepień zapo- bardzo niskie, gdyż ci, k tórym je przy- 
biegawczych i s tosować je w jaknajszer z n a no mieli  tylko 60 mies ięcy ubez- 
szym  ̂ zakresie.  Zapotrzebowania  na pieczeń.  Pon ieważ obecnie  z k a ż d y m  
szczepionki kierować należy wprost  do rokiem okres  ubezpieczenia  pracowni-  
Ministerstwa Opieki Społecznej ,  w razie ka um ys łow ego  będz ie  się zwiększał,  
pot rzeby nawet drogą telegraficzną.  t e m s a m e m  i renty będą  coraz  wyższe.

re zdołano ut rzymać na tych terenach 
kosztem nadludzkich wysiłków, z natury 
rzeczy rozmowy telefoniczne są ogra­
niczone.

Pierwszeństwo w przeprowadzaniu 
rozmów telefonicznych mają władze i 
urzędy państwowe w sprawach bezpie 
czeństwa publicznego na terenach  do ­
tkniętych powodzią.

Następnie  spośród rozmow prywat­
nych udzielane są rozmowy pilne, k tó­
rych ilość zgłoszona przez abonentów 
jes t niezmiernie wielka. Zgłaszane za ­
tem rozmowy prywatne zwykłe nie mają 
obecnie  widoków przeprowadzenia,  a to 
tembardziej ,  że nawet  część rozmów 
prywatnych pilnych nie może być z b ra ­
ku czasu przeprowadzona.

Egzaminy ko n k u rso w e  na Poli­
technikę  W arszaw ską .  W roku bie­
żącym tak, jak i w latach ubiegłych,  
przyjmowanie s łuchaczy na wszystkie 
wydziały Politechniki  Warszawskiej  od­
bywać się będzie na podstawie wyniku 
egzaminów konkursowych, które się o d ­
będą w czas ie od 24 września do 2 paź ­
dziernika b r.

Podania o przyjęcie należy składać 
w sekretar jac ie  Poli techniki  w czasie 
od 27 sierpnia do 1 września włącznie.

Aby umożliwić nowowstępującym 
gruntowne przygotowanie się do egza­
minów, T-wo Bratniej  Pomocy S tu den­
tów Poli techniki  Warszawskiej  zorgani- 
wało wzorem lat ubiegłych specjalny 
kurs przygotowawczy, którego program 
obejmuje  całkowity zakres wymagań sta 
wianych przy egzaminach konkursowych 
na poszczególnych wydziałach Politech-

Grzyby m ogą  być s t r a s z n ą  t ru -
niki Warszawskiej .  C izną .  . J a k  wiadomo,  corocznie w o-

Kurs rozpocznie się 10-go sierpnia i kresie letnim n o to w a n e  są wypadki  za
t rwać będzie do 22 września b. r. t ruc i a  grzybami .

Zapisy i szczegółowe informacje (za- f lby uchronić  się od za trucia grzy- 
miejscowym listownie) w kancelarj i  kur bami  należy s tarać  się poznać  najgroź- 
su: Warszawa, ulica Koszykowa 80, te- niejsze gatunki  grzybów trujących.  Na* 
lefon 849 93^ leży wyrzucać  każdy g a t u n e k  niezna-

Przep isy  O lustracjach poda tko-  ny ' podej rzany,  wyrzucać grzyby bar- 
wych. Do nowej ordynarji podatkowej ^zo s tare,  miękkie,  wodnis te ,  robaczy- 
wydane będą przez Ministerstwo Skarbu we; nie Jeść Po t ra>w. 2 grzybów o ile 
rozporządzenia wykonawcze, dotyczące s 4 pr zygrz ew ane  lub s toją od kilku 
przeprowadzenia lustracyj i rewizji podat  ^ni.  P am ię t ać  również  należy,  że nie- 
kowych i t. d. k tó re  gatunki  grzybów przed użyciem

Wprowadzona będzie zasada,  iż od* należy wygotować,  a wodę  odlać,  
wiedzanie lokali przedsiębiorstw handlo- , Przy zbier aniu  grzybów należy: n ie  
wych, jak i fabrycznych odbywać się śc inać  grzybów nożem lecz wyrywać 
musi  w porze najmniej  zakłócającej  nor- le ^ko skręcając ,  a miejsca  po nich 
malny bieg pracy. przykryć z i emią  i mchem,  n ie  zrywać

Wszelkie lust racje przeprowadzane grzybków bardzo  m łod ych  i małych; 
mają być w myśl nowego rozporządzę- pozostawiać  na miejscu grzyby ba rdzo
nia w dni powszednie.

Dyżury w Związku Strzeleckim.
Zarząd powiatowy Związku Strzeleckie­
go zawiadamia,  iż dyżury członków z a ­
rządu odbywają się codziennie we wto r­
ki i piątki od godz. 10 do 12 w pozo­
s ta łe  dni od godz. 10 do 11 ej.

Obszar zas iewów zbóż jarych

s tare,  aby  odegrały  rolę rozs iania  z a ­
rodników.

„P rzes tęp ca" .  Czternastole tni  Teo 
fil Wolski w czas ie zabawy zabił  przy­
padkowo gęś ojcowską.  W obawie przed 
doraźną, karą ze strony srogiego rodzica 
chłopiec postanowił  ukraść gęś sąs iado­
wi, jako, że łudząco podobna była do 
zabitej.  Tak też uczynił.  Kradzież zo-

Według danych Gł. Urz. Statyst. ,  uzy- s tała jednak zauważona i pomysłowy 
skanych na podstawie sprawozdań ko- chłopak postawiony zos ta ł  w stan o- 
respondentów rolnych, powierzchnia,  za- skarżenia za kradzież.  Na rozprawie
siana zbożami  jaremi  w 1934 r. przed­
s tawia s ię nas tępująco (w ty s . . ha): 
pszenica jara 182.9, żyto jare 23.9, jęcz­
mień 1,153 9, owies 2,223.5.

W porównaniu z r. ub. powierzchnia

młodociany „przes tępca"  przyznał się 
z całą skruchą do winy i wyjaśnił p o ­
wody, które skłoniły go do popełnienia 
kradzieży.

Sędzia Szlitter,  biorąc pod uwagę
uprawy pszenicy jarej wzrosła o 1.3 okol iczności  kradzieży tej towarzyszące,  
proc.,  żyta o 0 1 proc., jęczmienia o udzieli ł  oskarżonemu jedynie upomnienia 
1 1 8  proc., owsa o 0 9  proc. ojcowskiego.

J
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Obniżenie cen papieru. „C et ropa -  
p i e r ” z a d e k la ro w a ł  w tych  dnia ch  wo* 
b e c  Min. P rz e m y sł u  i Handlu ,  że po 
rewiz ji  swoich  kosz tów produ kcj i  w p r o ­
w a d z a  no wą  zn iżkę  cen  w wysokości :  5 
proc .  na  papiery rotacy jne ,  8 proc.  na 
papiery drukowe,  5 do 7 proc.  na inne 
ga tunki  papierów.

Most na Stradomce zamknięty  
gia ruchu kołowego. S t a n  m os tu  w 
ul. S t r ad om sk ie j  na r z e c e  S t r a d o m c e  
je s t  ba rd zo  zły. Do cz asu  wykonania  
n ie z b ę d n e g o  re m o n tu ,  m o s t  t e n  zos ta ł  
d la  ru c h u  kołowego zamknię ty .  O bj azd  
na  S t r a d o m  i s p o w r o te m  ulicą Ko­
ś c ie ln ą .

Przedłużenie przejazdów kole- 
wych dla dzieci. D o w i a d u j e m y  się, 
że b e z p ł a t n e  p rze j azdy  k o le jo w e  dla 
dz ieci  zo s t a ły  p r z e d łu ż o n e  do  d n ia  25 
l ipca r. b.

Znaczki pocztowe pod znakiem 
lotnictwa. Z d n i e m  20 s i e rp n ia  r. b. 
M in is te r s tw o Pocz t  i T e le g ra fó w  w p r o ­
w a d z a  w o b i e g  n o w e  znaczki  p o c z t o w e  
w ar tośc i  20 i 30 groszy.  Znaczki  t e  b ę ­
d ą  w y d a n e  z okazj i  m i ę d z y n a r o d o w y c h  
z a w o d ó w  lotn iczych ,  k tó r e  o d b ę d ą  się 
w W arszaw ie ,  w roku  b i e ż ą c y m .  Do 
w y d a n i a  n a k ł a d u  z o s t a n ą  u ż y t e  r ó w ­
n ie ż  znaczki  z p o d o b i z n ą  Żwirki  i W i ­
g u r y  z n a d r u k i e m  w kolo rze  c z e r w o ­
n y m  —  C h a l l e n g e  1934 r.

Zainteresowanie przemysłu po­
ciągiem wystawą wzrasta.  Has ło  
c z y n n e j  walk i  z k r y z y s e m ,  d r o g ą  o ż y ­
wio n e j  p r o p a g a n d y  s po życ i a  w yr o b ó w  
k ra jo w y c h ,  k tó re  pos tawi l i  sob ie  o r g a ­
n iz a to rz y  p o c i ą g u  w y s t a w y  w y t w ó r c z o ­
ś c i  k r a jowej  — z n a j d u j e  coraz  szersze  
z r o z u m i e n i e  i z a i n t e r e s o w a n i e  w s f e ­
r a c h  g o s p o d a r c z y c h .

Po dkre ś l i ć  tu  m u s i m y ,  j a k o  fak t  
z n a m i e n n y ,  n ie zw y k le  c h a r a k t e r y s t y c z ­
n y  w na sz y c h  s t o s u n k a c h ,  iż k ró tk ie  
k o m u n i k a t y  T o w a r z y s t w a  o Poc ią gu-  
W y s ta w ie ,  u m i e s z c z o n e  w k i lku  p i ­
s m a c h  fa ch o w y c h ,  zdoła ły  w y w o ła ć  sze 
rok i  o d d ź w i ę k  w św iec i e  p r z e m y s ł o ­
wym .

C e n t r a l n e  T o w a r z y s t w o  P o p i e r a n i a  
W y tw ó rc z o śc i  Krajowej  o t r z y m a ł o  już  
s z e r e g  z g ł oszeń  te le fo ni czny ch  od  f irm,  
d o  k t ó r y c h  n ie  z d o ła n o  jeszcze  wys łać  
p r o s p e k t ó w  p o c i ą g u - w y s t a w y ,  d e k l a r u ­
j ą c y c h  swó j  udz iał  w w y s t a w i e ,  b ą d ź  
d o m a g a j ą c y c h  s ię  s z c z e g ó ł o w y c h  w a ­
r u n k ó w  uc ae s tn ic tw a .

Fakt ,  że przed  p r z e p r o w a d z e n i e m  
ene rg ic z n ie j s z e j  akcji  p r aso we j  p r z e m y s ł  
a a i n t e r e s o w a ł  się p o c i ą g i e m  w y s ta w ą —  
j e s t  n a j l e p s z y m  d o w o d e m  r a c j o n a l n o ­
ści  i a k tu a ln o ś c i ,  o b r a n y c h  przez  C e n ­
t r a l n e  Tow.  p r o p a g a n d y  w yt wór czoś c i

Do akt Nr. Km. 1569-34.
Obwieszczenie.

K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k i e g o  w  C z ę s t o -  
, ^  i - g o ,  z a m i e s z k a ł y  w  Częs tocho

n r z v  u l  W a s z y n g t o n a  67 m .  4, n a  z a s a  
■wie, przy  k  P Ć- o g ł a s z a ,  ż e  w  d n i u  27
i1216 a, a , 4  roku od godz.  10, w  Częs tocho 

Pca 1  „HcV K o ś c i u s z k i  Nr. 28, odbędz ie  
w ie  p rzy  u l i c y * ruchomośc i ,  a miano-  
atę publ iczna l .cytac ok r ąg , ego ^ o b k a .  ź y _
w.c ie :  szafy,  b‘ur  ’ cz an a , k r edensu ,  oto- 
r an do la ,  dywanu,  P b ie f jźniarki ,  osza-  
many,  obrazu,  * » i y  gurnę zJotych 1200 
c o w a n y c h  na  iąc **>s ^ n ju l icytacj i  w 
k t ó r e  można  oglądać • Wyże j  ozna-
m ie j s c u  sp r ze daż y ,  w 
cz on y m .  i ? l i pca  1934 r.

Częs tochowa ,  d n j j  r E W .RU.

Do ak t  Nr. Km. 440/34 _
Obwiesie**®*®- w c, 5„„.

K om or n ik  S ąd u  (*rod2\ | w Cżęs t ° c h o 
■chowie r e w  I-go z a m i e s z k a j  ^  zasa 
w i e  p r z y  ul, W a s z y n g t o n a  w dniu 27
dz i e  art .  602 K. P Ć. ogłaSza> - CzęSt0cho 
l i p c a  1934 ro k u ,  od godz.  ‘u: „  ,.* odb e

f t
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Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera — 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy.

*1
Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, stosując $

Krem i mydło „ L A C T 0 L IN “ |
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE.

Rodzina czytelnicza „Słowa" ma głos.
Sz anow ny  Pan ie  Redaktorze!
Racz umie śc ić  w sw oj em  p oczy tn em  

piśmie kilka niżej sk re ś lonych  słów,  
a mianowic ie :

W czerwcu,  1931 r. winien by łem  
ogólnych  p o da tk ów  gmi nny ch  s k a r b o ­
wych w su mie  12 zł 88 gr., który to 
p od a te k  u iśc i łe m w wyżej wymie nio­
nym mie s ią cu ,  na co p os ia da łe m  kwit ,  
z u r zęd u  gminy  Kamienica  Pols ka  za 
Nr. 155

Om awia ny  po d a te k  o t r z y m a ł  ode  
mn ie  były s e k w e s t r a t o r  gminy,  Kazi ­
m ie rz  Krachulec ,  który ró w noc ześn ie  
po paru  dn iach ,  d o s ta r cz y ł  mi na w p ła ­
coną  s u m ę  kwit z U rzędu  Ska rbo wego ,  
do k tórego  nie przywiązywałem duż e j  
wagi i gdz ieś  go zagubi ł em.  Po  n i e j a ­
kim czas ie  d o s ta łe m  u p o m n i e n i e  z U- 
rz ędu  Sk a rb ow eg o ,  abym  zap łac i ł  t en  
poda tek ,  a n a s t ępn ie  za ję to  mi rower ,  
za wyżej  wymieniony po da tek  —  już 
zapłacony.  Pon ieważ  zagub ione go  kwitu 
nie odna la z łe m ,  a do sp rzedaży  roweru

nie  c h c ia łe m  dopuśc ić ,  w ob ec  czego  
p o d a te k  ten  z ap ła c i łe m  poraź  drugi ,  a 
w ięc  dwa razy je den  i t en  s a m  p o d a ­
tek,  na tura ln ie ,  że z ko sz tami  egzeku-  
cyjnemi-

Po  upływie roku  cza su  t. j. w dniu 
19 l ipca 1934 r. zg ło s i ł  s ię do  mnie  
p. s e k w e s t r a to r  U rzędu  Sk a rb o w e g o  w 
Częs toc howie ,  k tórego  nazwiska  nie 
znam,  w celu zabran ia  za sek wes t rowa-  
nego roweru,  to znaczy,  że m ia łe m  z a ­
p łac ić  poraź  t rzeci ,  j e de n  i t en  sa m  po 
d a te k ,  który już był  zap ł acony  trzy lata 
te m u .  Dopie ro  gdy o k a z a ł e m  kwi t  o 
z ap ł a c en iu  podatku ,  p. s e k w e s t r a t o r  o d ­
s t ąp i ł  od egzekucji .

Nie wątp ię  w to, że je szcze  poraź  
czwar ty ,  jakiś p. sekw es t ra tor ,  przyj 
dz ie  po ten  sam podatek .

Sz  P.  Redaktorze ,  czy to możl iwe,  
ażeby s ię  tak dz iało u nas?

Ludwik Rychter.
Kamienica  Polska

„Dr. Szmidt", jego „małżonka” i... kołdra.
W c iekawe m o m e n ty  o bf i to w a ła  

w c z o ra j sz a  rozpraw a w sądz ie  g r o d z ­
kim przec iwko 19 le tn iej  M. Wódaszów-  
nie,  m ie s z k a n c e  Katowic,  oskarżone j  o 
to, że w nocy na  30 cz e rw ca  r. b. u- 
uk rad ł a  ko łd rę  wart .  10 zł. F r a n c i s z k o ­
wi F u r m a ń s k i e m u  ze wsi Rędziny.

Na rozpraw ę Wo daszówn a nie zjawi­
ła s ię była b ow ie m  b adana  w d r o d z e  
rekwizyc ji  p rzez  sąd  w Katowicach,  
gdz ie  przyzna ła  s ię  do  winy. Na u s p r a ­
wiedl iwie n ie  swego czynu poda ła ,  że 
b ę d ą c  s łużącą  u Fur ma ńsk iego ,  chc i a ł a  
uc iec  do domu,  a nie po s i a d a ją c  pie 
n iędzy  na podróż,  po s ta now i ła  u d a ć  s ię 
p ieszo  i c e le m  z ab ezp ie czen ia  s ię  pr zed  
z im n e m  kołd rę  zabra ła .

Na wczora jsze j  rozprawie  okaza ło  
s ię  jedna k ,  że s p ra w a  p rzeds t aw ia  się 
zup e łn ie  inacze j

O to  29 kwie tn ia  u F u rm a ń s k ie g o  
W od aszów na  z jawi ła  s ię  w to w arzy ­
stwie pewn ego  młodziana .  Wodaszówna 
podała  s ię  za m ał żon kę  owego mł od zi ­
ka, który mia ł  być  rzeko m o le ka rz em  i 
kaza ł  s ię  tytułować:  dr .  Szmid t ,  przy-

c zem  leg i tymował  s ię  św iad ec tw em  le 
kąrsk iem,  w y d a n e m  w Wiedniu.

Młody „ lekarz"  od razu  z a b ra ł  s ię 
do  pracy i już wkró tce  praktyka  jego 
przybra ła  duże rozmiary,  jako, że na iw­
nych n igdz ie  nie brak.  Rzekomy  lekarz  
k tórym był zwykły oszust ,  po de jm ow ał  
s ię  leczenia  wsze lkiego rodza ju  chorób ,  
nie wyłącza jąc  n aw e t  przerywania  ciąży, 
i to przy pomocy ziół.  Nie pode jm ow ał  
się jedynie z a b ie g ó w  chirurg icznych ,  
twierdząc ,  że są bezce lowe.

Niezwykłym „ l e k a r z e m ” i j ego „ le ­
c z e n i e m ” z a in te r e s o w a ła  s ię wkcń au  
pol icja,  w o b e c  czego  os zus t  wraz ze 
swą towarzyszką  postanowi l i  u lo tn ić  się. 
Uczyni li  to właśn ie  w nocy z 28 na 29 
cze rw ca  przyczem zabral i  Furmnńskie-  
mu  kołdrę  i d ok um ent y .  Komorn e  w 
wysokośc i  47 zł. nie zosta ło  oczywiś­
cie ur egulowane .

W sz c z ę te  przez  pol ic ję d o c h o d z e n i e  
do pr ow ad zi ło  do ujęcia jedynie  Woda- 
szówny,  rzekomy dr.  S z m i d t  zn ikną ł  
b ow iem jak kamfora.

S ąd  skaza ł W o da sz ów nę  na 4 ty­
godnie a resz tu .

:a 1934 ro k u .  od godz.  10. 4lj odbę -  
p rzy  ul. W a r s z a w s k i e ]  i uChoUiości, a 

e się p ub l i c zna  l i c y t a c j a  mydła jak 
mian ow ic i e :  u r z ą d z e n i a  f abry m ydla i ' fl­
or in d r e w n ia n y c h ,  pompy „umę z*- ^7.S 

Oych,  osz ac owa ny ch  n a  łączną ^n iu li-
gr.  30, k tó re możn a  o g l ą d a ć  ciBi\e wy-  
cytacji  w  mie j scu  sp r z e d a ż y  w 
ż e j  oznacz on ym.  ku

Częs tochowa ,  dn. 19 lipca 1934 r °  .
K O M O R N IK  I R E ^ 1

Do akt  Nr. Km. 953/33.
Obw ieszczenie. c z « st° '

K o m o r n ik  Sa.ou Gro dz k ie go  ^  Często 
■Chowie r e w i r u  I -go,  z a m ie s z k a ły  ^  4,
c h o w i e  p r z y  ul.  W a s z y n g t o n a  Nr- 
na  z a sa d z i e  ar t  602 K. P. C. ° ® n w Ć z? '  
w  d n iu  30 l ipca  1934 r.  o d  go dz .  1°  ̂ 0d- 
s t o c h o w i e  p r z y  nl, N o w y  Ry n e k  Nr - ’0gci, 
b ę d z ie  się pub l i czna  l i cy tac ja  r u c h 0 gSZH. 
a mianowic ie :  s tu  s k r z y n e k  gwoźdź ' ,  (̂ re  
c o w a n y c h  na  łączną su m ę  zł. 560 , . : gCu 
m o ż n a  og lądać  w dn iu  licytacji  w  J 
s p r z e d a ż y ,  w  czas ie  w y ż e j  ozn a cz o n y111, 

C z ęs to ch ow a ,  dnia 14 l ipca  1934 roku- 
KOMORNIK I R E W I R u -

Szkoły średnie prywatne z pra­
wami szkół  państwowych. Minis te r ­
s two W. R. i O. P. ogłos i ło  l istę szkół  
ś r edni ch  ogólno ksz ta łcących  prywatnych,  
k tórym na rok 1934(35 przyznano 
prawa szkół  pańs twowych.

Lista min is t e r j a l na  wyl icza 326  g im ­
naz jów prywa tnyc h  na  o b s z a r z e  ca łego  
pańs twa,  którym przyznano  pe łn e  lub 
n i epe łn e  prawa sz kó ł  pańs two wych.  W 
w oje wó dz tw ie  k ie leck iem przyznano  p r a ­
wa szk ół  pańs tw owych 25 g im nazjom 
prywatnym.

Zniżka cen żelaza, żarówek i 
nawozów sztucznych. W p ro w a d z o ­
na dzięki  reorganizac j i  sp rz edaży  żelaza 
na  rynku w ew nęt r zn ym  zniżka cen że la ­
za ob j ę ł a  cały kraj w gran ic ach  kilku 
procent ,  p rzyczem dla z iem wschodnich  
poza tą genera ln ą  obniżką ,  s ięga jącą  
p rzec i ę tn ie  5 proc za s to so w an o  ulgowe 
oeny,  niższe o 10 zł. na jedne j  tonnie  
że laza  od  za sa dn ic zeg o  c e n n ik a  svndy- 
kackiego.  W prow adzona  zos ta ła  zniżka 
cen  żarówek, w gran ic ach  od 16 proc. 
do  24 proc.  c en  do tychczasowych .

Zwrócić też należy uwagę  na nowo- 
wprowadzoną  15 proc.  zn iżkę  c en  na­
wozów sz tucznych ,  k tó ra  obniżyła  ceny 
tych nawozów w sp rzedażnym  sezonie  
jes ie nny m r. b. C ena  za 1 kg c z y s t e ­
go azotu w 22 proc.  azo tn i aku  od  m a r ­
ca do c z e rw ca  rb. wynosi ła  1,54 z ł ,  a 
obecnie ,  a w ię c  od l ipca do  p a ź d z i e r ­
nika r. b., czyli w je s iennym sezonie 
sprzedażnym, wynosi  1,25 zł  Różnica 
ceny na  jednym  wagonie  15- tonowym 
przy azo tn iaku  22 pr ocent ow ym  wynosi 
957 z ł , przy o b e c n i e  produkowa nym zaś

azotn iaku  24- procen towym  1 . 0 4 4  zł 
Obniżka  ta  da je  łą cznie  z pop rzed ni em i  
obniżkami  s p a d  c e n  nawozów azoto- 
towych o b li sko 50 proc.  w s to su nku  do 
cen  z ok re su  wysokie j konjunktury.

Ofiary na powodzian. W a d m i ­
nis t rac j i  „ S ł o w a ” p. prof .  J a n  Kubińsk i  
z łożył  5 zł. n a  p o w o d z ia n .

Koncert i zawody pływackie na 
„Bałtyku". Ruchl iwa  d y rekc ja  p ły­
walni  „ B a ł t y k ” p r z y g o to w u je  w dz is ie j ­
s zą  n i ed z i e lę  dla  s w y c h  m i ły ch  gośc i  
c i e k a w ą  a t rakc j ę :  k o n c e r t  i z a w o d y  p ły­
wackie ,  co  n i ew ą tp l i w ie  w pły nie  na  
z w i ę k s z e n i e  f r ekw enc j i  na „ B a ł t y k u ”.

K o m u n i k a c j ę  z „ B a ł t y k i e m ” d la  
w y g o d y  publ icznośc i  u t r z y m y w a ć  b ę d ą  
a u t o b u s y  k o m u n i k a c j i  mie j sk ie j .  A u t o ­
b u s y  od c h o d z ić  b ę d ą  z p l acu  gen .  Pie- 
r a c k i e g o  ( d a w n y  plac m ag is t r ac k i ) ,  p o ­
cząw szy  od  godz .  14, co pół  godz iny .  
Prze jazd  w j e d n ą  s t r o n ę  25 gr.

Fabrykanci „brendki" i złodziej 
przed sądem. Sąd okręgowy rozpa t ry­
wał  wczoraj  sp rawę mieszkańców wsi 
Aleksandr ja,  gm Dźbów,  23 letniego An 
ton iego  Pyt lasa i 23 le tniego  S te fa na  
Pyt la sa ,  oskarżonyc h  o „ o dkażan ie” i 
s p r zeda ż  spi ry tusu skażonego oraz  uży­
c ie  p r z e m o c y  w s to su nk u do funkcjo- 
nar jus zów s t r aży  gran iczne j .

Gdy przodownik  st raży gran iczne j  w 
to warzys twie  s t rażn ika  w czas i e  r ew i­
zji w miesz ka n iu  os ka rżony ch  znaleźl i  
w szaf ie  f laszkę  z „ b r e n d k ą ”, P y t l a s o ­
wie zaczęl i  się z nimi szarpać ,  u s i łu ­
jąc  im spirytus  ten  o d eb rać ,  by do w ód  
rzeczowy ich  winy zniszczyć . Najbar-

dziei  agresywnie  z a c h o w a ł  s ię  S te f an  
Pyt la rz ,  który, uzbrojony w kij, z a a t a k o ­
wał  s t rażn ika  P ie t rańsk iego .  W o b ec  gro­
źnej  postawy Pytlasów r ew id en c i  m u ­
sieli się wycofać  z mieszkania .

Są d  sk a z a ł  obu  „ f ab ry kan tó w” po 6 
mies iący więz ienia ,  lecz wykonanie  wy­
roku zawies i ł  na 3 lata.

Analogiczny wyrok wyniósł  z sali 
sądowe j  20- letni  Bolesław Ja n a s  ze wsi 
Mokra,  gm. Miedźno ,  który w dniu 14 
stycznia  rb.  s tawi ł  czynny opór  i p r z e ­
szkadza ł  w czynnośc iach  s łużbowych 
po s t e ru n k o w em u  policji,  Boles ławowi  
Macochowi ,  gdy ten  zakwes t jonował  mu 
drzewo,  p o c h o d z ą c e  z kradzieży.

Sensacyjna afera matrymonial­
na. Pan ie  Kazimiera  Lewrzuch  (Naru 
towicza 2)  i Fr an c is zka  Wilczyńska (Ko­
pernika  11) postanowiły  wyjść zamąż.  
Ob ie  n iewiasty zupe łn ie  nie znały się 
ze sobą ,  miały na tomia s t ,  również nie- 
wiedząc  o tern, wspólną zna jomą,  Annę 
Nalewajko,  zam  we wsi Hutki,  gminy 
Rększowice ,  której  zwierzyły się O 
swoich mat rymon ja lny ch  zam ia rach .

Nalewajko pos tanowiła  do po m óc  
ob u  n iewiastom.  W tym celu p o ro z u ­
mia ła  się ze swym m ężem ,  który zgo­
dzi ł  s ię  na wys tępowanie  w roli po dw ój­
nego  narzeczonego ,  w nadziei ,  że o- 
siągnie z tego  korzyśc i  mater ja l ne .  Tak  
s ię  też  stało.  Nalewajko  wys tąpi ł  w ro 
li n a r z e c zo n e g o  i sp o d o b a ł  się obu po 
szukującym m ę ż ó w  pannom,  k tóre  c i e ­
szyły s ię  już nadz ie ją  rychłego  zemąż- 
p j ś c i a .

Sprytny Nalewajka  zd ra dza ł  oczy­
wiście przed  każdą z na rzeczonych  t a ­
je m n ic ę  swego s ta nu  cywilnego i dobr ze  
m u  s ię  powodzi ło .  Dobre  obiady i ko ­
lacje oraz  go tóweczka  wyłudzona od  „na- 
r z a c z o n y c h ” wprowadzi ły  w h u m o r  p. 
P io tra .  S tan  taki  t rwał  od jesieni  ub. 
roku do os ta tn ic h  dni,  k iedy  c a ł a  a fe ra  
wyszła na jaw i sprawą za in te re sowała  
się pol.cja.  Przec iwko  Nalewajkom pro 
w a dzon e  jest  o becn ie  dochod zenie .

Pos zkodow ane  „ n a r z e c z o n e ” o s k a rż a ­
ją Nalewajkową o w yłu dzen ie  h onora r -  
jum za r z e k o m e  pośrednic two.

Pi o t r  Nalewajko  oskarżony  już o w y ­
łu dzen ie  90 zł. od Kaz.  Lew rzuc h  i 40 
zł. od Wi lczyńskiej .

Gorszące awantury  w śród­
mieściu, Aleje,  zwłaszcza  ll-ga ta r e p ­
r e z e n t a c y j n a  dz ie ln ic a  n a s z e g o  m ia s ta ,  
od  d łu ższ eg o  już je s t  t e r e n e m  g o r s z ą ­
cych  a w a n t u r ,  j ak i e  m a j ą  m ie j s c e  w 
g o d z i n a c h  w ie czorow ych,  zajścia te  
p o w o d u j ą  o p e r u j ą c e  na t y m  o d c i n k u  
„ k o r y n t j a n k i ” oraz  ich „ p rz y j ac ie le " ,  
Cz łowiek  sp o k o j n i e  prze jść  n ie  m o ż e ,  
b y w a  b o w i e m  b e z c z e ln ie  za c z ep ia n y ,  
lub też  w ys łu ch iw ać  m us i  o h y d n e  w y ­
zwiska ,  k i e r o w a n e  przez  „ p a n i e n k i ” , 
w sz czy n a jące  d o ś ć  czę s t o  a w a n t u r y ,  a 
n a w e t  bójki ,  w k t ó ry c h  udz ia ł  b ie rze  
n ie raz  po  k i l k a n a ś c i e  p o d e j r z a n y c h  o- 
sobis tośc i .

Wczora j  ok o ło  godz .  22-ej g or szą ca  
t a k a  a w a n t u r a ,  k tóre j  b o h a t e r a m i  byli 
s u t e n e r  i j e d n h  z d z ie w czą t  u l icznych ,  
m ia ła  m i e j z c e  przed  s k l e p e m  p. Cho-  
le w ic ki ego

Z a j śc io m  t y m  kre s  po łożyć  na leży .  
N a j l e p s z e m  z a ł a t w i e n i e m  te j  s p r a w y  
b y ło b y  w y d a n i e  z a r z ą d z e n i a ,  z a b r a n i a ­
jąc  „ k o r y n t j a n k o m ” w ys tępów po  a le jach

LEKARZ-DENTYSTA
MICHAŁ GREJNIEC

przeprowadził się
z I Alei w II Aleję 24 (domB.L udo weg o)

gdzie Kawi ar n i a  „Koma” .

P r z y jm u je  od 9 — l i  od 3 — 7 wiecz.  
w  n i e d z i e !ę od 10 — 2 popoł.

Do  w y n a j ę c i a  od za raz  5 pokoi  z k u c h ­
nią, III A leja  61. W i ad o m o ś ć  u admin i­

s t r a t o r a  domu I A l e j a  10.
¥" \o  w y n a j ę c i a  6 pokoi  z kuchn ią ,  I Ale^ 

ja  10. W i a d o m o ś ć  u ad m in i s t r a to ra  d o ­
mu.
j r \ o  w y n a j ę c i a  3 powoje z kuchnią ,  ul.  
»-e P i ł sudsk i ego  17. W i a d o m o ś ć  u g o s p o ­
d a rz a  domu.
£ z y t « l n i a  „N o w o śc i -  Ale ja  40, I p i ę t ro  
^  f ront .  Wypoż ycz a  b e z  kauc j i  2 ks iążki  
na j e d e n  ab o n a m e nt .
T O arce l e  b ud o w la n e  (z d r z e w a m i  owoco-  

w em i)  e w e n t .  z dom kie m,  p r zy  ulicy 
Pu łask i ego  32-34, do sp r zed an i a .  Wiadomość 
l e k a r z  den t .  Michał  Grejniec,  II Aleja 24. 
1"*0 w y n a j ę c i a  4 p o k o j e  z kućhnią  z 

w sz e lk ie m i  wygo dam i .  Wiadomość:  ul .  
D ą b r o w s k ie g o  12, u dozorcy .

D o w y n a j ę c i a  od zaraz  5 pokoi  z kueh-  
nią,  z wy go dam i ,  f ront ,  pa r t e r ,  r o z k ła d  

ko r y ta r zo w y .  W ia do m oś ć :  u a d m i n i s t r a t o ­
r a  d o m u  ul. Kil ińskiego 14. T. K en igh a j t , '  

9  d 10 — 11 i od  7 — 8 30 w ie c zo r em .
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Uroczysty obchód ku uczcze- 
nfę 2o rocznicy w y m arszu  k a ­
drówki.  S t a r a n i e m  Zw ią zku  Legjonis -  
t ó w  Pol sk ich  w C z ę s t o c h o w i e  w dn ia c h  
28 i 29 b. m.  o d b ę d z i e  s ię  u r o c z y s t y  
o b c h ó d  ku u c z c z en iu  20 roc zni cy  w y ­
m a r s z u  I-ej k o m p a n j i  k a d ro w e j  z K r a ­
ko w a .

P r o g r a m  p rz e d s t a w ia  się n a s t ę p u ­
jąco:

Dnia  28 b m  o godz .  20  ca p s t rz y k ,  
D n ia  29 b. m. godz.  7.30 m sz a  w k o ś ­
c ie le św. J a k ó b a ,  go dz .  8 zb iórka  i r a ­
p o r t —o d c z y t a n i e  h i s t o r y c z n e g o  r o z k a ­
zu,  godz.  9.05 s ta r t  d o  Zaw odów ,  godz .  
15 p r z y p u s z c z a ln e  p rzy b y c ie  na m e t ę ,  
godz .  16.15 o b i a d  żo łn ie rsk i  w g m a c h u  
O g n i s k a  N ie po d le g ło śc i ,  g o d z  18 zbiór  
ka  i w r ę c z e n ie  n a g r ó d  przez  o f i a r o d a w ­
có w na  s t a d j o n i e  Im. Marsz .  J  P i ł sud  
sk iego .

Słowo sportowe
Piłka nożna.

W niedz ie lę ,  22 b. m. o godz.  17 30 
na  s ta d jo n ie  im. Marsz.  J  P i ł s uds kiego  
o d b ę d ą  s ię zawody po mi ęd zy  W. K. S. 
74 p. p. z Lubl ina  —  Brygada .  Drużyna 
w ojs kowych sk ła da  s ię  z g raczy klubów 
ś ląsk ich:  Amator sk iego  K. S  Król-Huta,  
Wawel Nowa Wieś,  Ta rn o w sk ie  Góry i 
innych,  j ak więc widać  gra  bę d z ie  b. 
c iekawa.  Brygada  bę d z i e  m ia ła  dobry 
t ren ing  przed  wyja zdem do Kielc,  gdzie 
rozeg ra  m e c z  z W. K. S. Kielce,  k t ó ­
ry mis t rz  na sz  m us i  ro zs t rz yg ną ć  na  
swoją  korzyść.

Z Częstochowskiego Klubu 
Motocyklowego.

C zęs t ocho w sk i  Klub Motocyklowy u- 
r z ą d z a  w n a d c h o d z ą c ą  n iedz ie lę  wycie­
czk ę  do  W arszaw y na II z jazd gwiaź­
dz is ty  i p lakie towy na Dynasy,  u r z ą d z o ­
ny przez  se k c ję  mo tocyklową W. T. C .

Wyjazd z Cz ęs to cho wy nas tąp i  w 
d w ó c h  e t apach:

1) w sobotę ,  21 bm o godz.  14 z 
p la cu  gen.  P i e ra c k ie g o  (dawn.  piać  m a ­
g is t r ack i )  j adąc  t rasą ;  C zęs t oc ho w a  —  
R a d o m s k o — Piot rków — T o m a sz ó w  Maz. 
(pó ł  godzinny odpoczynek)  Rawa —  
Msz czon ów  —  R asz yn — Warszawa;

2) W niedz ie lę  22 b. m. o godz.  3 
r ano  z p lacu gen.  P i e ra c k ie g o  tą s am ą  
t rasą ,  jak wyżej  podano .

W W arszawi e  zbiórka  wszys tk ich  
c z ło nków  i sym patyków C K.M. na Dy 
n a s a c h  w n iedz ie lę ,  22 bm. o godz .  11 ej 
rano .

Wycieczka C. T. C. Dziś, w n iedz ie  
lę C z ę s to c h o w s k ie  Tow. Cykl is tów urzą 
dza  wycieczkę  do Ważnych  Młynów, 
wyjazd z rogu  Alei i Al. Kościuszki  o 
godz .  5.30.

Z R A D 0 M S K A .
— Cała rodzina  p o k ą sa n a  przez 

wściekłego psa.  O n e g d a j  p rzywie z io­
n o  d o  sz p i ta la  p o w i a t o w e g o  w R a d o m  
s k u  B o le s ł a w a  Fok so wic za ,  k tó ry  wsku  
te k  p o k ą s a n i a  przez w ś c ie k łe g o  psa,  
z m a r ł  w s t r a s z n y c h  m ę c z a r n i a c h .  J a k  
s ię  ok aza ł o  po g ry z ie n iu  u l eg ła  równ ież  
ż o n a  z m a r ł e g o  A g n ie s z k a ,  córka  Kazi ­
m i e r a  oraz  C zes ł aw a  Kot, k tó ry m i  z a o ­
p i e k o w a ł  s ię l e ka rz  p o w ia to w y .

Wsz ys cy  p o k ą s a n i  są m i e s z k a ń c a m i  
wsi C h e ł m n o  g m .  Ma s ło wice .

— Wyrok na fab ry k an tó w  fa ł ­
szywych monet .  S ą d  o k r ę g o w y  w 
P io t r k o w ie  na  sesj i  w y ja z d o w e j  w R a ­
d o m s k u  sk aza ł  Z y g m u n t a  Ś l iw iń sk i e g o  
o ra z  Icka A b r ą m o w i c z a  m i e s z k a ń c ó w  
R a d o m s k a  po 3 lata wi ęz ien ia  z p o zba  
w i e n i e m  p r a w  o b y w a t e l s k i c h  n a  p r z e ­
c iąg  lat 5, za fa ł sz e rs tw o m o n e t  10 
z lo towych.

— Pioruny w yrządza ją  szkody.
W os a tn ic h  dn ia ch  kilka pożarów po 
wsta ło  o d  p iorunów, a mianowic ie :  we 
wsi  Antonina  gm. Z a m o ś c i e  sp ło n ę ła  o- 
bor a  i s todoła  na s z k o d ę  Kons tan te go  
S o b a n ia k a ,  zaś  we  wsi Dworszowi ce  
P a k o s z o w e  gm. Z a m o ś c ie  do m  mieszka ł  
ny na s t k o d ę  S te fa na  Kie łbika

— Całą oszczędność spal i ła.
Mieszkanka  wsi Cieszą tki  Marja Blacho-  
w iczowa sk łada ła  od  d ł uż szego  cz asu  
swoje  os z c z ę d n o ś c i  w piecu,  p r z e z n a ­
czo n y m  do p ie czen ia  ch leba.  Dzisia i by 
łaby  w pos iadaniu  dość  pokaźne j  sumki ,  
bo 900  z ło tych ,  gdyby nie pech ,  że pie­
kąc  onegdaj  ch l eb  zap o m n ia ła  wyjąć z

Częstochowa śpieszy
powodzianom z pomocą.

Wczora j ,  z in ic jatywy Za rz ą d u  Miej­
skiego,  odby ło  s ię w gab ine c i e  p r e z y ­
d e n t a  m ia s t a  o r g a n i z a c y j n e  p o s ie d z e n ie  
C zęs to c h o w sk ie g o  Komite tu  P o m o c y  
dla Po w o d zi an

W p o s ie dz eni u  wzięl i  również  udz iał  
p r zeds t aw ic i e le  prasy miejscowej .

Między  innymi ,  w gr on ie  o b e c n y c h  
zauważy l i śmy pp.; p r ezy d en ta  Mackiewi­
cza,  w i c e s t a r o s t ę  Bielawkę,  ks. p ra ła ta  
Zimn iaka ,  p r ezyd ent ow a  Mackiewiczową,  
dyr .  Matulę ,  dyr.  Ba ranowskiego ,  dyr. 
P ło dow sk ie go ,  dyr.  Kobyłeckiego ,  p r e ­
zes a  Gminy Żydowskiej  Ro zenbe rga ,  
dyr.  Zdanowicza ,  dyr.  Ziel ińskiego,  dyr. 
S zw arc a ,  p r ezes a  Reimschi i sse la ,  p r e ­
zesa  J. Kona, mjra  Nikorowicza ,  kom. 
S e r e d n i c k i e g o  i nacz .  Wai lmana .

Z e b r a n ie  zagai ł  p. p r ez yd en t  Ma ck ie ­
wicz,  który w kilku s ło w a c h  o d m a lo w a ł  
o l b rz ym ie  rozm ia ry  klęski ,  j aka d o t kn ę ł a  
w o je w ó d z tw a  po łu d n io w e i zwróc i ł  się 
do ze b r a n y c h  o wnioski  w sp ra wie  uję 
cia pomoc y w jakna jbardz ie j  p r o w a d z ą ­
ce  do  ce lu  ramy.

W toku dyskusj i ,  jaka s ię  wywiązała,  
zabieral i  głos  n i em al  wszyscy obecni ,  
p r zyc zem  okaza ło  się,  że już cały sze-  
r e g  organizacyj  i o s ó b  pośpieszy ło  s a ­
m orz ut n ie  pow odzianom z pomocą .  Mię­
dzy inne mi  Zw iązek  Pr acow nik ów  U bez  
p iecza ln i  S p o łe c z n e j  z ad e k la ro w ał  1 
proc.  od  t r z e c h  m ie s i ęczn y ch  poborów 
wszys tk ich  pracowników Ubezpieczalni ,  
Z wiązek  S t rze l eck i  o d d a ł  s ię  cały do 
dyspozyc j i  K om i te tu  P o m o c y  d la  P o w o ­
dz ian  a zna n a  m alarka  p. J a n in a  W a ­
licka,  córka  p re z e s a  S t ra ży  Ogniowej  J.  
Kona,  po dj ę ła  s ię  n a m a lo w a n ie m  b e z in ­
t e r e s o w n i e  po r t r e tu  tej  osoby,  k tóra  
p ie rwsza  of iaruje  na pow odz ian  kwotę  
zł.  50.

W r e z u l ta c i e  us ta lono ,  że kom i t e t  
p rz ep ro w ad zi  zb iórkę  of iar  za p o ś r e d ­
n i c tw em  organizacyj  spo łecznych ,  zwią 
zków p raco w n ic zy ch  i osób  u p ro s z o ­
nych,  że zb iór ka  mus i  d o t r z e ć  do 
wszys tk ich  m ie sz k a ń c ó w  m ia s t a ,  przy 
c z e m  kwes ty  u l iczne  o d b y w a ć  się będą  
w n i ed z ie l ę  29 bm.  w i w n a s tę p n e  nie 
dz ie le  po 1-szym s ie rpnia  rb.

P od kreś lono ,  że na leży p rz e p ro w a ­
dz ić  jakna jba rdz ie j  in ten sywną  p r o p a ­
g a n d ę  na r z e c z  zbiórki  z a m b o n  i w pra  
s ie.  W imieniu  d u c h o w i e ń s t w a  ka to l ic -

s łowego kraju,  o s a d a c h  i w io sk ach .  Na  
tej  d rugie j  d rodze ,  k tórą  P o l s k i e  R ad jo  
ś w i a d o m e  swej  wielkiej  i od p o w ie d z ia ł  
ne j  misj i  ku l tura lne j  wybrało,  p ięt rzy ły  
s ię  wielkie  p r ze szkody  i t r udnoś c i  D la  
z rea l izowania  g igan tyc znego  p lanu ,  k t ó ­
r ego  n a c z e l n e m  wskazani em  było lap i ­
d a rn e  has ło  , ,Ca ła  Polska  na d e t e k t o r 1' 
t r zeba  było r o z b u d o w a ć  s ieć  s tacy j  n a ­
da wczych  i powiększyć ich m o c  oraz  
da ć  k a ż d e m u  m o ż n o ś ć  nabycia  taniego,,  
a dob rego  odbiorn ika .  W wykonaniu  
tych z a m i e r z e ń  po wsta ł  o lb rzym  raszyń  
ski o za s i ęgu  400 kim.,  w s p o m a g a n y  
przez  rozg ło śn ie — Katowicką ,  Wi leńską ,  
Lwowską ,  Po zna ńską ,  Krakowską i Lódz  
ką. W ten  spo só b  z os ta ła  r o z w ią z a n a

kiego ks. p rała t  Z imniak  ob ie ca ł  da leko  t Ż Z i l Z ^ °  Widki f g0 idący  ape l  g a d m e n ia  l r z e b a  było je sz cze  stworzyć;
Pa n  w ic es ta ro s t a  Bie lawka  zapewni ł  P

zeb ranyc h ,  że idąc  w sukur s  ich akcji ,  k l e m . t a n l e g °  ° ^ b.io/ |n lk a x ąby każdy na
od w oła  na d łuższy  okres  cz aśu  wszei - ?  P ° ' sk‘ ™ 6 £ l  " Ie w 'e l k*™
kie in n e  zbiórki.  k o 7 ' te , r  ko rzy 7 ad z d o b r o d z i e j s t w  ra-

O be cn i  p r z eds ta w ic ie le  wielkiego tej  w o b e c n y c h  c z a s a c h  c ię ż -
pr zem ys łu  zadeklarowal i  o f ia rę ,  której  k , eg °  Pr z e s *l e m " go s P°d a rc zego .  ledy- 
w y , o ko M  u , ^  J I l , .  ^ ^

SP' <:,i" n e " '  * "  • 1 d °>” “  - •
Na z a k o ń c z e n i e  wybrano  na prze-  T ° . n a s ^ P ll.° P ° r o z u m , e n . e  m ię d z y  r a -

wodniczącą  sekc ji  zbiórki  odz ieży i żyw di 0fon,ą  P°  □ ą ' “ p r z e m y st l e m  r a d ) ° ‘? '  
ności  p. p re zyden to w ą  M a c k ie w ic z ó w *  c h " ' cz " y m - P o r c u m l e m e  to ma  wielkie
na przew odni czą cego  sekc ji  of iar  p ie ­
n iężnych p prezesa  Re imschi i sse la  oraz  
na  kie rownika biura  k o m i t e t u  p. kom.
Se re d n ic k ie g o .

Ofiary p ie n ię żne  w imieniu  Komi te -

z n a c z e n i e  dla rad jos łuchaczy ,  gdyż owo 
c e m  jego  będz ie  wy pus zczeni e  na ry 
nek  do sk o n a łe g o ,  z upe łn i e  zee l ek t ryf iko  
wanego,  tern n iemni e j  bardzo  ta n ie g o ,  
do s t ę p n e g o  dla n a js ze r szych  war s tw  pu- 

. ■ ■ u  w  j  b l icznośc i ,  odbiorn ika  ludowego.  Miano-
tu przyjmują:  Kom. Kasa O szczędn .  wicifi p rodukcja  odb ior n ik a  lu dow ego
Pow. Częs tochow. ,  Bank  H and  owy - „ i . t j - I , -  a  ■ ? . J.u u o w e 8tJ'

r . . . — u-...« * P ° 'sk ,®g° odbywać się będzie  w ten
sposób ,  że każda  z f irm r ad jow ych,  bio-w Warszawie,  O d d z ia ł  w Cz ęs tochowie ,  

o raz  ad m in is t r ac j e  „G o ń ca  C z ę s t o ­
chowskiego  i „S łowa Częs toc how ski e-  
g °  •

Of ia ry w odzieży i żywności  w g m a ­
chu  g łównym Z arządu  Miejskiego,  pokój 
Nr.  3, w go d z in ach  od 8-mej do  15 tej.

p ieca  p ie n i ędz e  O b e c n ie  p. Marja r o z ­
pacza  po s t r ac ie .

— Wciąż k rad n ą  r e w er y .  N i e ­
d a w n o  d o n o s i l i ś m y  o  k radz ie ży  d w ó c h  
ro w e r ó w  p o d c z a s  n o c l e g u  u J .  P ioruń-  
s k i e g o  w e  wsi Folwark i ,  z k t ó r y c h  j e ­
d e n  ro wer  zos ta ł  o d n a l e z i o n y  w polu .  
W czor e j  s k r a d z i o n o  z n ó w  r o w e r  z ko-

bl isko związane  z l osem  każdego  z r ó ­
wieśników w śró d  dz ieci .

r ą c y c h  ud z i a ł  w p o ro zum ie n iu ,  z a d e k l a ­
ru je  l i czbę wy pr od uk ow any ch  o d b i o r n i ­
ków, c e l e m  us ta len ia  ogólnej  ilości d la  
kont rol i  akcji .  Dalej ,  f i rmy zobowiążą  
s ię  do  p r z e s t r z e g an ia  —  i to śc i s łe g o — 
w arunkó w techn icznych ,  o p ra cow any ch  
przez  komis ję  t ech n ic zn ą  Pols k ie go  Ra­
dia  o raz  do n i epr zekroczen ia  ceny  135* 
zł. za odbi orn ik  z g łośn ikiem, lam pam i  
i t. p. Cena  ta w p ła c a n a  b ę d z ie  przez  
n a b y w c ę  w na s t ę p u ją c y  sposób:  P r z y
kupnie  odbiorn ika wpłac i  przyszły s łu ­
c ha c z  rad ja  z ło tych 15, a p oz os ta łą  s u -

Tydzień radjowy polskiego rolnika
2 2 — 28 lipca.

Rolnicy nasi  p ragną i powinni  wie- spłac i  w 12 r a ta ch  mies ię cznyc h  po> 
dz ieć ,  że nietylko to co s ię dz ie je u ^0 2 -̂ W ten  s p o s ó b  odb io rn ik  s t an ie
nas  w kra ju  i co ich  b e z p o ś r e d n i o  do- sp r z ę t e m  n iebywale  tanim,  a zorga-

ry ta rzn  U rz ęd u  P o c z t o w e g o  na  s z k o d ę  Z a jm u ją  ich  wieśc i  z szerok ieg o  n izowana  o b s łu g a  t e c h n ic z n a  z a p e w n i
p. W i n c e n t e g o  B o ga cza  m i e s z k a ń c a  ś w ia ta - a )uż p r z edew sz ys tk ie m  to na le ży t e  jego d z i a ł a n ie  i k o n i e c z n ą  po-

wszystko co  do tyczy  p oł ączen ia  rolni- m o c  w r az ie  po t rzeby,
c tw a  w innych kra jach .  Na po czą t ek  przemys ł  polski  zamie-

Wiadomo,  że obydwaj  nasi  sąs iedz i  rza  je szcze  jes ienią  b.r. wypuśc ić  1 0 0  
—  Rosja i Niemcy  p rzep ro w ad za ją  o b e c  ty5- odbiorn ików ludowych,  
n ie  w s p o s ó b  z upe łn ie  różny  —  n a  wiel  R ad jo s ł u ch acze  oczeki wać  bę dą  uka-  
ką ska lę ,  r eor gani zac ję  swego rolnictwa ,  zania s ię  odbiorn ika  ludowego z g ło śn i -  
O n i em iec kic h  s t o s u n k a c h  r o ln ic z y c h  k ie m  za 135 zł. z wie lką  n i ec ie rp l iw oś -  
m ów i ł  n i eda wno  do r ad jo s ł u ch aczy  dr. c '4
Z a b ko-Po ta pow ic z ,  n a s t ę p n i e  inż.  Wlo-

wsi J e d l n o .
Pol ic ja  wszczę ła  e n e r g i c z n e  d o c h o ­

dz e n ie ,  by raz u jęć  a m a t o r ó w  ja zdy  
r ow er ow ej .

— Pożary .  W zagrodz ie  Hajm ela  
we wsi Chob ie n ic e ,  gm. D m e n i n  wy­
b u c h ł  pożar,  k tóry  w krótk im czas ie  p o ­
c h ł o n ą ł  dwa domy m ie sz k a ln e  i obo rę
P o p a r z e n i u  uległ  Henryk  Korzonowski ,  d z imie rz  Miszewski  o p o w ie dz ia ł  o g łę - Do akt Nr Km „4I_,4
który z n a jd u je  s ię  o b e c n i e  w szp i talu  bokich  p rz e m ia n a ch  jakie zos t a ły  doko Obwieszczenie.
św  A l e k s a n d r a  w R adom sku ,  walcząc  ze n a n e  i dokony wują  s ię  o b e c n ie  w rolni-  K o m o r m k  Sądu  Grodzkiego  w  R a d o m -
śm ie rc ią .  c tw ie  rosy jsk iem.  sku rew .  I-go A d a m  Zyźniewski z a m ie sz -

—  Wczoraj ,  w g o dz in ach  r annvch  Wreszc ie  jeden  z na jbardz ie j  popu-  kały  w  R ad om sku  p r z y  u l i c y  C z ę s t o c h o w -  
.  ł ■ J  , r o im y c n  , , . * . . ’ '  J  r  skie]  28, na  zasad z ie  a r t  602 K.P.C. o b w ie s z

powsta ł  z n ie w ia d o m y c h  przyczyn pożar l a r n y f h  pre legentów,  mz.  Z ygm un t  Ra- cza) ż e ’w dniu 24 l ip c a  1934 r. od g. 10, n a
we wsi *3ogwiebrów w z a g ro d a c h  Kaszu C'( C i w sposób ,  jak zwykle,  przys tępny  pokrycie należności  f-my „ K t y s z t a ł “ w Kra.
wary i Cichuty,  t ra w ią c  do sz czę t n ie  o t  a 
dom y m ie sz ka ln e  oraz  ob or ę  z krową i 
t r z o d ą  c h l e w r ą

W i a d o m o ś c i  r i d j o w o .

l ecz  ś c i ś l e  n a u k o w y  i d o k ła d n y ,  w poga kowie ,  od będ z i e  się l icytacja pub l i cz na  r u -  
d a n c e  z a t y t u ł o w a n e j  „ O  p i o r u n o c h r o -  chomości ,  na leżących  do T a d e u s z a  G u m u -  
_ . _ l j  i » . „ _ l ińskiego,  w  j ego loka lu  w Ra d o m sk u  R e y -
n i c h  z a k ł a d a n y c h  w ł a s n o r ę c z n i e ”, mó-  Mo nta  15, sk ładających s ię z meb l i ,  w ó d e k
Wił o t e m ,  jak prawie  bez ko sz tó w  —  i i nnych,  oszacowa nyc h  na ł ączną  s u m ę  
p r z edew sz ys t k i em  własną  pracą ,  można  7570 z ł . k tó r e  mo ż n a  oglądać w  d n i u  l icy-  
z abe zp ieczyć  swój  do m  i dob y tek  od  tacji  w  mie3scu sp r zedaży ,  w  czas ie  w y ż e j
ognia.  Spr aw a jes t  ważna  i na czasie .  
Dżięki  p o rado m  inż. Rac ięck iego  u d z ie ­
lanych przez  mikrofon wykonano już w 
n a s z e m  wie jsk iem budow nic twi e  n ie jedną  
pożyteczną  dla rolnika zmianę ,  n iewą t

Tydzień rad jowy dzieci i młodzieży
od 22 do 28 lipca.

Radjowy p r o g ra m  dla dz iec i  rozpo-
. . . . .  * C----------J  MAM łWłlMUU •MIIUIIC. I I 1 r W 0 L -

czyna  w tygodniu  b ie żącym  uc ie sz ny  pliwie i osta tn ia jego po ga da nk a  przy-
d ja log p.t. „His tor ja  małpki  Siki napi- cz yn j s ję  do  poprawy b e zp ie cze ńs tw a
sany  przez  P a sz ko w ic za  i Ad ę  Arct .  ogniowego na wsi.
Audycja  ta n a d a n a  bę dz ie  ze Lwowa w 
poniedz ia łek  o godz.  17.00. Wtorkowy 
program  o godz .  13 05 o b e j m u j e  a u d y ­
c ję  dla dz ieci  i młodz ieży ,  o p o w ia d a ­
n ie  p. t „ N i eszczęś c ie  Krzysia" Krysty 
ny Brzozowskie j  o raz  p iosenki  w wyko­
nan iu  u t a le n to w a n e g o  śp iew aka  Konrada  
Że lec how sk iego .  Audycja dla dz iec i  w 
ś r o d ę  O godz.  17.00 zapo wia da  poga ­
w ę d k ę  S ta n is ła w a  S u m i ń s k i e g o  p.t

oznaczonym.
Radomsko ,  dnia 26 cz e r w c a  1934 r.

Komorn ik  Z y źn iew sk i .

W nie dz ie lę ,  22 bm.  t ra ns mi to wan y 
będz ie  z Po znani a  o gbdz.  15.00 in te r e ­
sujący odczy t  „W ie ś  pod znak iem c z a ­
s u " , — o godz.  15.25 „ P r z e g lą d  rynków 
p r o d u k tó w  ro ln y ch "  omówi  p. Pr us  Wi 
śn iewski ,— a o godz .  15 45, po ga da nk a  
ro ln icza . ,jak p odn ie ść  w ar to ść  h a n d l o ­
wą warzyw".  W p on ie dz ia ł ek  i ś ro d ę  o 
godz.  21 02  „ P o c z t o w ą  skrzynkę  ro lni ­
czą" ,  omó wi  jak zwykle p. inż. Tarkow-

nie

SK<50Ę
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„ C O  ___^  t _____ ____________________

robi  przyrodnik,  gdy d e s z c z e  p ada ją " ,  ski,  we czw ar te k  i w p ią tek o godzi  
W c zw ar te k  dnia 26 l ipca o godz.  13 05 21.00 „ W i a d o m o ś c i  ro ln ic ze '  
t r a n s m i t o w a n a  b ęd z i e  audycj a  z Wilna  
p.t .  S t r a ż a k "  podłu g  Marj i  Kon opn ic ­
kiej ( ob razek)  W re s z c ie  w s o b o t ę  dn ia  
28 l ipca o godz.  17.00 czeka  dz iec i  pięk 
ne ,  pe łn e  s e n ty m e n tu ,  a chwi lami  sz c z e  
rego ś m ie c h u ,  s łu ch o w isk o  p. t. „ P i n o

INSTALACJE ELEKTRYCZNE
SIŁY i ŚWIATŁA —  N E O N Y

lnż.Dawidowicz
A le ja  31. — T e le fo n  20-54. 

Firma egzystuje 30 lat.

Odbiornik ludowy dla wszystk ich.
P r z e d  k ie ro w n ic tw e m  P o lsk ieg o  R a ­

dja s t anę ły  dwie  a l t e rn a ty w y — albo  ra ­
djo s t an ie  s ię rozrywką s fe r  z a m o ż n y c h
i ś r edni o-zamożnych ,  a lbo  bę dz ie  co-  _   . „ ____, _______

kio" z r ad jo fon iz ow an e  p-g włosk iego  au-  dz i en ny m p o k a r m e m  d u c h o w y m  ( c z ę s to  od przystanku kolej .  Dz iechc inka .  Wi l i a
tora  Col lodi ' ego J e s t  to h i s tor ja  d rewni a  jedynym)  d o s t ę p n y m  d la  n a js ze rsz yc h  P oł°żona  w  p r z e p i ę k n e m  za les i en iu  pos iada
_ • , j  , . J * K i  . -i wszystkie poko je  s ło n e c z n e  z balkonaminej  kukiełki ,  k tó ra  żyje  w ś ród  ludzi  i r z e s z  s p o łe c z e ń s tw a  n a w e t  w na jba r -  zna jd u je  się o 50 m e t r ó w  od w ody .  C e n y
przechodz i  n a j r o z m a i t s z e  pe ry pe t je  tak  dziej  odleg łych  od cen t rów  życia urny- przystępne,  kuchnia warszawska .

W il la „Slązaczka*1 K. Mączyńskiej ,  W is ła -  
D z ie ch c i nk a  (SI. Cieszyńsk i)  5 minut
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Mężczyźni tracą  w ło sy  prędzej 
niż kobiety .

Norma ln i e  włos t rwa  od  d w ó c h  do 
c z t e r e t h  lat. Codzie ń  z a te m  t r c c h ę  wło 
sów wypada .  N a wiosnę  i na  jesieni  
wypadanie  jes t  obfi tsze.  N ie  na leży 
p rze jm ow ać  s ię  tern s e z o n o w e m  w ypa­
da n ie m .  Łys ien ie  pochodz i  z n iezacho-  
wywan ia  przepisów h ig jen ic znych ,  z nie 
k tórych  c h o r ó b  c h ron ic znyc h ,  d z i e d z i c z ­
n o ś c i  lub z łego  s t anu  organizmu.

Nie m a  wieku  o k re ś l on ego  na w y p a ­
dan ie  włosów.  Normaln ie  powinno to 
być między  3 5 — 4 0  rok iem życia,  t y m ­
c z a s e m  widz imy ludzi  s ta rych  z bu jne  
mi  w ło sam i  i m ło dy ch  t r a c ą c y c h  je 
przedwcześni e .

Zwykle mężczyźni  t racę  włosy p r ę ­
dze j  niż kobiety.  Ludzie  skłonni  do 
podagry,  reum a ty zm u,  gnębieni  p racę  
lub na d u ż y c ie m  łys ie ją  wcześn ie j ,  niż 
inni.  Jeżel i  n i em a  choroby  skórne j ,  n i e ­
no rm a ln e  wypadanie  włosów mo żna  po­
wst rzymać ,  p ie lęgnują c  zdrowie  ogólne.  
Można pows t r zymać  łysinę,  ale n i e m o ż ­
liwe jes t  uw łos ien ie  skóry z po wro te m ,  
aby na łysej c z a s z c e  z nów wyrosły wło­
sy dzięki  jakimś nadzwyc za jnym  r e k l a ­
mo wym płynom.  T rzeb a  pogodzić  s ię z 
lo se m i nosić pe ru kę  jeżeli  s ię  j est  ko ­
b ie tą ,  a m ę ż c z y zn o m  z achow ać  b ły s z ­
c z ą c ą  i oska lpowaną  czaszkę ,  bez  próby 
mądre j  i kunsz townej  pożyczki  z t r zech  
b ie dny ch  włosów.

Zły sposó b  odżywiania ,  zaburzenia  
gast ryczne ,  nadużyc ia ,  p r o w a d z ą c e  do 
„choroby w ło s ó w ”, są ba rd zo  szkodl iwe 
i zwiększa ją  wypadan ie  włosów.  Prze j  
ścia mora lne ,  t roski ,  n a dm ie rna  praca 
umysłowa  dz ia ła ją  podobnie ż  i to też 
jes t  przyczyną,  że więcej  j es t  łysych 
mężczyzn  niż kobiet .

Z osta tn ich  w ydaw nictw .
„ Ś w i a t ” w n u m erze  29-ym przynosi :  

a r tykuł  Wł. Bogatk iewicza  —  „O nasz 
s tos unek  do Rosji";  „Wrażenia z Marok- 
k a ” —  St.  Jankowskie j ;  „Wysta wa  A- 
kademji  Sz tu k  P ię k n y c h ” —  Z. Norblin- 
Chrzanowskie j ;  „Ś w ię to  H u c u ł ó w ”; „A- 
r e s z t  d o m o w y ” (hum or esk a ) ;  „Św ię to  
4-go pułku  u łanów z a n i e m e ń s k i c h ”; 
■ P rze łę cz  śmierc i  (nowela);  T ydz ień  
Świata,  Teat r ,  Moda.

Z KRAJU.
Głodówka z miłości.
Mi esz kanka  Wilna ,  p. L is z e w sk a  w 

czas ie  poby tu  w Li dz ie  zakocha ła  s ię  
W pewnym lo tniku.  Ody ro d z in a  do wie ­
działa s ię  o tem,  sp rowadzi ła  r o m a n t y ­
czną  pan ienkę  do Wilna ,  by s t ąd  p r z y ­
wieźć j ą  do Krynicy .

Zakochana  dz i ewc zyn a  s ta no w c zo  nie  
zgo d z i ła  s i ę  na wyjazd ' o ś w ia d cz y ła ,  że 
b ęd z i e  g łodowała  d o p ó t y /  dopóki ro d z i ­
ce  n ie  z go d zą  się na ś lub z l o tn i k ie m.  
Obec nie  roman tycz na  panna g ło d uj e  już  
6- ty  dzień.  Zaniepokojen i  rodz i ce  zapro  
sil i  lekarza ,  który czuwa przy d z i e w ­
c z y n i e  dniem i nocą.

Odcięła matce głowę
nożem-

W .  . . I  K . m . r » .
go, Józ efa  Frankowiak, ' r z u c j ja 8ie 
s t ę p i e  nag łego  ataku 82 * , a t  55>
w nocy na s w ą  m a t ^ ’towyW, ł a  się do 

t ó r a  wła śn ie  p r z y g oto J  t ak ±9

D Q 0 5 Z K I

inu i odc ię ła  j e j  głowę

Warszawscy Fryzjerzy Damscy
II Aleja 32 w podw órzu .

P i ę k n e  i t r w a ł e  c z e s a n i e .  S p e c j a l i s t ®  f “a . 
b o w a n i a  wł osów.  W i e l o l e t n i a  p r ak t yka  ^  
r y żu  i L o n d y n i e .  T r w a ł e  c i e m n i e n i e  

M a n i c u r e .
On parle  Franęai5,

«KOUMM.SKINA»,
S S E S 2 ?  C Ł O W Yf i ’* *

*• J  v - y

r * B o V K a - e e e n / - F A n M A c .  A p K O W A 1 $ K ! “v.w n i 2 a w a

P iękność nadają
wyroby mag.  W. P a ź d z i e r s k i e g o

Krem „HALINA" Na 1
u s u w a  piegi ,  wągry,  ż ó ł t e  i c z e r w o n e  p l amy

Krem „HALINA*1 Jfi 2
i d e a l n i e  p i e l ę g n u j e  c e r ę  u s u w a  z m a r s z c z k i .

Do nabycia w ApteKach i Drogerjach

Fabr. Chem. Kosm. „PHARMACHEMIA" Bydgoszcz.

Rałujcie w ło sy
U ż yw a jc i e  b a l s a m  ziołowy 

mag.  W. P aźd zlersk iego
L l n f i d  ATI  1  u s u w a  ł up i eż ,  z a p o b i e  

I  ga w y p a d a n i u  wł os ów

M s k n f(  M o  O  (n ‘ e f a rb a  u s uw a  
1 5 C S J l -  s t o p n i o w o  s i w i z n ę

I I

I I

O B R A Z K I  SĄDOWE.
„Kogutki" i rycyna.

P a n n a  Nana  pozna ła  go  w Ciecho -  
c inku.  Odrazu ch łopiec  p r z y p a d ł  j e j  
do smaku.  Z g r a b n y ,  dowcipny ,  dob rze  
wychowany.  W W a r s z a w i e  s po ty ka l i  
s ię  nadal .

P a r a s o l  nosi ł  zawsze j a k  sz pad ę  u 
boku.  W klap ie  m a r y n a r k i  widnia ły  
t r z y  s k r o m n e  wstążeczk i :  odzn a c z en ia  
wo jskow e.  I  d ok to rem  był w dodatku .  
W id z i a ł a  w y r a ź n i e  n ap is  na  w i z y t ó w ­
kach:  dr .  m edy cyny A r t u r  R o tb a rd .

P a n n a  Nana  s p ot yk a ła  3ię częs t o  z 
m ło d y m  d o k t o r e m .  Chodzil i  r a z e m  na 
danc in gi .  P e w n e g o  dnia  p a n i e n k a  nie  
w ysz ł a  z domu. M ig re ne .  Gorączka .  
Należa ło  wezwać  le ka rza .  W e z w a n o  n a ­
t u r a l n i e  d o k t o r a  R ot ba rd a .  Młody e s k u ­
lap z iawi ł  się n a t y c h m i a s t .  Ka za ł  r o ­
zebrać  s ię  panience .  Opukał  s t a r a n n ie ,  
za leci ł  zażyć „ k o g u t k a ” , wzią ł  dz ie s ięć  
z ło tych  i poszedł  na  basen.

Ńaz a ju t r z  p a u n a  Na na  wezw ała  go 
znowu.  B or ączka .  Ból g łow y j e s z c z e  
większy.  Tym razem  m łod y cz łowiek  
pozos ta ł  d ł uże j  w j e j  pokoju.  W y c h o ­
dząc  kaza ł  j e j  napić s ię  rycyn y .  K o g u t ­
ka  poleci ł  t akż e .  H o n o r a r j u m  wzią ł  
w s ty d l i w ie .

N i e s t e t y  n i e d o m a g a n i e  panny nie 
chc ia ło  us tąp ić .  Zaw ia d o m i ł a  rodz iców,  
m ie sz k a l i  na prowinc j i .  T ym c z a s e m  pod 
dawa ła  s ię  ku rac j i  m i łe go  p. R o t b a r d a .

Młody cz łowiek  zamykał  ju ż  t e r az

drzwi  na klucz,  k ie dy  mia ł  badać cho* 
r ą .  Lecz  nie  wpływało  to  na  h o n o r a r ­
ju m ,  k t ó r e  po b ie r a ł  nada l .

P e w n e g o  dnia  p. R o t b a r d t  z a s t a ł  
j a k i e g o ś  s t a r s z e g o  pa na  w m ie szka n iu  
panny Nany.

— J e s t e m  o jcem Nany.  Co sądzi  
pan dok tó r  o je j  zd ro w iu ?

— G ry p a .  O s t r a  g r y p a .
—  Czy n ie  na le ż y  z rob ić  konsyl-  

jurn?
—  Nie  sądzę.  Kosz ty .  S p r a w a  nie 

j e s t  t a k  poważna .
Z acho wnie  mł odego  cz łowieka wyda  

ło s ię  bardzo  dz iwnem ojcu p a n n y  N a ­
ny. Sz czegó ln ie  kurac ja :  „ k o g u t e k ” i
ry cy n a .  W e z w a ł  w ię c  na w ł a s n ą  r ęk ę  
z na jo m ego  leka rza ,  k t ó r e m u  na  widok 
c h o re j  włosy  n i e  s t a n ę ł y  na  g ł owie  ty l  
ko d la tego ,  że był  zupe łn i e  łysy .

Okazało s ię także ,  że żade n  dokt ó r  
Aron  R o tb a rd  wogó le  nie i s t n i e j e .

—  A odz nac zen ia  w o js k o w e ?  — p ł a ­
ka ła  p a n n a  Nana.

—  W s t ą ż e c zk i  —  dz iecino.  Watą  
żeczki  bez p o k r y c ia  — w yja śn i ł  s t ro-  
sk an y  ojciec .

—  A j e g o  mi łość?
To p y ta n ie  zos ta ło  bez odpowiedz i .  

W sądz ie  g r o d z k i m  p. Aron  R o tb a rd  
wyjaśni ł ,  że n ie m a  nic do wyj aśn i  >nia 
i zos ta ł  s k a z a n y  na  1000 zł.  g r z y w n y  
z a r t .  26 ko deksu  o w n k roczen ia ch .

głowa od pa d ła  od tułoww.  toWftna 
J .  F r a n k o w i a k  ^ s t a ł a  ^

Na m ie js ce  zbrodni  p r ^ y 0; 
sądowa.

JaK oszuKańcza szajha
przemycała żyd<>w

do Sow ietów .
Nie dawno  była  w Wilnie g l ° ńD ngjj0 

wa zag in i ęc i a  12 żydów, k t ó r V i z a ­
wali p r z e d o s t a ć  s ię  do Sowie 
ginę l i  g d z ie ś  bez wieści .  natych-

S le d z t w o  prz ep ro wa dz one  kry j0
mias t  po us ta le n i u  te g o  fak tu  k j,óra
ta jn ą  o r g a n i z a c j ę  p rzem y*- ’"*11

t r u d n i ł a  s ię p r z e p r o w a d z a n i e m  ludz i  
d r og ą  n i e l e g a l n ą  do Sowie tów.

O b e c n ie  po l ic ja  wpadła  na  t r o p  n o ­
wej sza jk i  oszus tó w,  k tó r z y  w y k o r z y ­
s ta l i  z a i n t e r e s o w a n i e  żydów żydow ską  
k ol o n ją  w B i r o b id ż a n ie  na  t e r e n i e  Ro­
sj i  s o w ie c k ie j  i p o s t a n o w i  z robić na 
tem in t e r e s .

Cz łonkowie  te j  sza jk i  werbowa l i  
c h ę t n y c h  n a  wy jazd  do Bi robidż anu ,  
b ral i  od n ich  dość znaczne  kw oty  pin* 
n ię żne ,  a n a s t ę p n i e  w yp rowadziws zy  
ich w pola w pobliżu  g r a n i c y  pozos ta ­
wial i  na p a s t w ę  losu.

C e n t r a l a  te j  szajki  mie śc i ła  s ię  w 
Mołodecznie .

P o l i c ja  za t rz ym a ł*  k i l k u n a s t u  osob­
n ików,  na le żących  do te j  bandy.  W l i c z  
bie a r e s z t o w a n y c h  z n a j d u j e  się rów nież  
właścic ie lka  pe w n e g o  h o te lu  wi leń­
sk ie g o .

W edł ug  d o ty c h c z a s o w y c h  wyników 
ś ledz twa,  około 150 żvdów p rz ez  sza jkę  
zoBtało pos zko dow any ch .

Niesłychany teror
handlarzy żywym towarem.
S p r a w a  w a rs z a w s k ic h  h an d la rz y  ż y ­

wym t o w a r e m  tocz y  s ię  w n i e z w y k l e  
s e n s a c y jn e j  a tm o s fe rz e  i wie lkiem za­
i n t e r e s o w a n i u .

J a k  zdołano  usta l ić ,  o r g a n iz a c ja  su 
t e n e r ó w ,  właściciel i  domów publ icznych  
w y w ie r a  p r e s j e  na świadków,  d o m a g a ­
j ą c  się,  by sk ładal i  z ezn ani a  p r z y c h y l ­
ne dla o sk a r ż o n y c h .

Rzecz c h a r a k t e r y s t y c z n a ,  że świad­
kowie , p r z e w a ż n ie  d z ie w czę t a  u liczne,  
z apr zecz a ły  jak ob y na n ich k t okolw iek  
w yw ie ra ł  nac isk .

Władze  zdoła ły  j e d n a k  ustal ić ,  że w 
pobliżu g m a c h u  sąd o w e g o  od byw a ją  się 
po pros tu  „d in to j ry* .

S u te n e rz y  w na jd z iks zy  sposób  znę

ca ją  s ię  nad dz ie w c z ę ta m i ,  k t ó r e  ośmi® 
l i ły s ię  w j a k i k o l w i e k  sposób  zwrócić  
swem z acho w an iem  uwagę ,że  są pod te- 
ro re m,  wz g lęd n ie  sk ł adać  n ie p r z y c h y ln e  
z e z n a n i a  dla  ich właśc ic iel i .

J e d n a  ze świadków zezna ła,  że s u t e ­
n e rz y  gr oz i l i  j e j  s t r a s z n ą  zemstą ,  o i le 
bę dz ie  m ó w i ł a  pr aw dę .

WielKie tytuły
„arcybiskupa** Farona

z własnej nominacji.
Głośny  obecnie ,  ze wzg lędu  na  swe 

s z e r o k i e  p r a k ty k i  w ho jn em  u d z i e l a n u  
rozwodów „ a r c y b i s k u p *  F a r o n ,  ma za 
s o l ą  b o g a t ą  h i s t o r j ę  w ę d r ó w e k  wyzna ­
n i ow ych.

Był  on n a jp ie r w  ks iędzem  k a to l ic ­
kim, ale jako  w ik ar ju sz  w Wiśniczu  pc- 
padł  w z a t a r g  z władzami  duchow-
netni .

D o t k n i ę t y  ce n z u ra m i  k a n on ic zne m i  
— p r z e s z e d ł  do t. zw. kośc io ła  n a r o d o ­
w ego („hodurow ców") .

T akże  z tą  s e k t ą  popadł  w konf l ik t  
j to —  rzecz  c h a r a k t e r y s t y c z n a  —  wła 
śn ie  na  t l e  r o z p o c z ę t e j  p r z e z e ń  p r a k t y ­
ki ro zw odow e j .

W1 związku  z t e m  władze wyższe 
t. zw. kośc ioła  n a r o do w ego ,  mające  swą 
s ied z ibę  wr A m e ry c e  Północ ne j ,  pos t a ­
wi ły  go  w s tan  o sk ar że n ia ,  d e l eg uj ąc  
na  ś le dz tw o  do K ra k o w a  dwóch swoich 
p r zeds ta w ic ie l i ,  Ga w ry cho w sk ie go  i J a ­
s i ńsk i ego .  Atol i  F a r o n ,  k tó r y  p r z e b y ­
wał wówczas  w Zamośc ię ,  nie s t aw i ł  się 
na  w ezw an ie  przed R ad ą  ko śc ie ln ą  tej  
s e k ty  w Krakowie .  R ada  uzn a ła  w ów ­
czas,  że w sz ys tk ie  s t a w i a n e  mu za rzu ty  
są  pr aw dz iw e  i wyk lucz yła  go z kościo 
ła n a r o dow ego .

O dtąd  F a r o n  z g r u p k ą  swoich  zw o ­
le nn ik ów  p r z y b i e r a ł  dla swego „kośc io- 

, ł a “ r ó ż n e  nazwy .  J a k i ś  czas  był  t o : „ k o ­

ściół  po lsko  r e fo rm o w a n y  — su g s b u r -  
s k o - k a l w i n i s t j c z n o  narodowy* ,  potem: 
„polsko-apos to l9 ko  p r s w o s ł s w n o - n a r o d o ­
wy*.  O becni e  zs ś  nosi  nazwę ;  „ s t a r o ­
k a to l ic k o  - polsko - apos to lsko  - n a r o d o ­
wego*. . .

N iem n ie j  fa n ta s ty c z n e  są  b rz m ie n ia  
t y t u l a t u r y ,  k t ó r ą  pos łu gu je  się dla swej  
osoby  „arcybis kup*  F a r o n ,  naz y w a ją c  
się:  „ J e g o  e k s c e le n c j ą  m e t r o p o l i t ą ,  a r ­
c y b i s k u p e m  Efezu ,  b i s kupem C ypr u  i 
o r d y n a r j u s z e m  na  całą Polskę*. . .

Olbrzymie nadużycia
podatkowe w Wieluniu.

Izba  s k a rb o w a  w Łodzi,  w p o r o z u ­
m i e n i u  z t u t e j s z e j s z e m i  władzami  poll- 
cy juemi ,  u ja w ui ła  >»lbrzymia nadużycia  
na  szkodę  Skarbu  P ańs tw a ,  pope łn i one  
w m ły ni e  spółkowym w Wieluniu .

Od d łu ższ ego  ju ż  czasu zwrócpno  
uwagę  na  nikło ob ro ty ,  j a k i e  w y k azy ­
wa ła  a d m i n i s t r a c j a  młyn a ,  mimo,  że 
m ły n  czynny był bez p rzerwy i że dzię 
ki swoim nowoczesnym maszynom  i u- 
rząd z e n io m  na wie lką  ska lę ,  w y tw a rz a ć  
mó gł  o lb rz ym ie  zap»sy  mąki i kaszy.

P r z e d  ki lku dniami dopi ero  udało 
się z a t r z y m a ć  200 kw inta i i  mąki,  p r z e ­
znaczonej  d la  ka to wi ck ie j  Spółdz ie ln i  
zbożowo - mączne j ,  a wysłane j  przez 
m łyn  w W ie lu n iu .  T r a n s p o r t  t en wcale 
nie  f i g u ro w a ł  w k s ię gach  spółki  m ły ­
na r sk i e j .  P r z e z  po ró w n an ie  kw i t a r ju -  
szy z g r z b i e t a m i  kwitów us ta lono ,  że 
sp ólo icy  w zajem nie  kwitowal i  sob ie  po­
sz czegó ln e  t r a n s p o r t y .

Ks ię g i  spółki  zos t a ły  z a t r z y m a n e  ce ­
lem d o k ła dne go  ich zbadania  P r z y p u ­
s zcza ln ie  z t y t u ł u  tych  m achin acyj  
S k a r b  P a ń s t w a  poniósł  sz'  odę w k w o ­
cie około 200,000 z ło tych .

W związku  z t ą  s p r a w ą  a re sz to w a n o  
spóln ków I  ku H e r s z e o b e r g a ,  A b r a h a ­
ma Ja k u b  wicza,  Wolfa L ew ko w ic za  i 
b u c h a l t e r a  B .n e  F o r t u ń s k  jego.

Z E  Ś W IA T A .
MiKołaj drugi przygotowywał się 

do wojny w roKu 1899.
W h i s to r y c z n e m  a r c h i w u m  cen t ra l -  

n e m  Mo sk w y z n a l e z i o n o  list c a ra  Mi­
koła ja  II, p i s a n y  w p a ź d z ie rn ik u  1899 
r. d o  s iost ry Kseni  R l e k s a n d ró w n y .

List  t e n  o p u b l i k o w a n y  zos ta ł  o b e c ­
n ie  w 63-ciej ks i ędz e  C z e r w o n e g o  a r ­
ch i w um ,  W y n ik a  .z n i ego ,  że car  Mi­
kołaj  II w r. 1899 p r z y g o to w y w a ł  się 
us i ln ie  d o  wojny  z f lng l ją .  W o b s z e r ­
ne j  k o r e s p o n d e n c j i  Mikołaj  d o n o s i  swej  
s ios trze,  że s k o n c e n t r o w a ł  na  g r a n i c y  
po łu d n io w o -a z ja ty c k ie j  150.000 wojs ka ,  
w t y m  ce lu,  aby  d a ć  m o ż n o ś ć  w o j s k o m  
h o l e n d e r s k i m  w Afryce  s k u t e c z n e g o  
przec iw s ta w ien ia  s ię  w o j s k o m  a n g i e l ­
sk im.

Poczta butelKowa
ujawniła po 17 latach 

przejmującą tragedję marynarzy.
Rybacy  a ng ie l s cy ,  k tó ry  wybra l i  s ię  

na  połów ś ledz i ,  zna leź l i  un os zącą  się 
na  falach z a la k o w a n ą  butelkę ,  k tó ra  z a ­
w i e r a ł a  w e w n ą t r z  l i s t  b ł aga lny  o po­
moc dla t r z e c h  rozbi t ków.  Nazwiska  
ich brzmią :  Graham,  Blu em aus ,  o raz  
Wenkf ie ld .

Z te k s tu  p i sma zabł ąkanych  m a r y ­
n a rz y  wynika ,  że ocali l i  s ię oni z ka­
ta s t r o f y  o k rę to w e j ,  k t ó r a  zn iszczyła ich 
s t a t e k  w r .  1917 w pobl iżu p o łu dn io ­
w e -a m e r y k a ń s k i e g o  w y b rz e ż a  m iędzy  
50 a 60 s t opn iem dł. g e o g r .

Ma ry na rze  opuśc il i  tonący  o k r ę t  na  
łodzi  r a tu n k o w e j  wraz  z u lub ionym k o ­
tem,  lecz, n i e s t e t y ,  nie  mogli  n a t r a f ić  
na żaden o k rę t ,  ani  na ląd,  k tó ry b y  im 
p rz yn ió s ł  oca len ie .

Z da ty  na  l iśc ie  wy n ik a ,  że b u t e l k a  
unos i ła  s ię na falach pr zez  17 lat .  O lo­
sach n ie sz częś l iw ych  rozbi t ków nic o- 
ezyw iśc ie  n iewiadomo.  P r a w d o p o d o b n i e  
n ie  udało s ię im u ra to w a ć  p r z e d  za to ­
n ięciem.

N O W O C Z E S N E
L O D O W N IE  P O K O J O W E

„Alasca1* z izo lacją k o rk ow ą  
w w y k w i n t n e m  w y k o n a n iu  po leca :  

PRZEMYSŁ DRZEWNY „ARBOR“, 
C z ę s t o c h o w a  N a r u t o w i c z a  83 ,te l .  24-14 

DOGODNE WARUNKI SPŁATY.
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Podwójne życie
„nieprzyjaciółtti mężczyzn".
Otwarcia tes tam entu  zmarłej n ie ­

dawno amerykańskiej autorki Vivie Tesh- 
man, której polemiki przeciwko m ęż­
czyznom i ataki na instytucję m ałżeń­
stwa w felje tonach i powieściach były 
głośne w Ameryce, oczekiwano z wiel- 
kiem zaciekawieniem Uważając autorkę 
za starą pannę, a zarazem za n ieprze­
jednanego wroga mężczyzn, sądzono, 
że tes tam ent będzie ostatnim wyrazem 
nieprzyjaznego stanowiska Vivie Tesh- 
man w stosunku do „płci brzydkiej”.

Tymczasem okazało się, że zmarła 
autorka, która swem ujęciem kwestji 
kobiecej zebrała  spory majątek, zap isa­
ła ten  dorobek w całości swojemu m ę­
żowi, z którym żyła wzorowo przez 15 
lat w tajem nicy  przed światem. Udało 
się jej oszukać całą  Amerykę, aby nie 
u trac ić  pokaźnego źródła dochodów.

Rzecz oczywista, że rewelacja ta roz 
czarowała wielbicielki talentu Vivie 
Teshm an.

Oszust, który prześcignął Stawiskiego. ( . . I i i u i u i i o n c  --------------  . .  I . U U I U U 3 U  a  U U I I U -

w e .  22.30 P ły ty  g r a m o f o n o w e .  23.00 W i a -  
dom.  met eo r ,  dla komunik ,  l otni czej .  23.05 
Muzyka ta nec zn a .

K A T O W I C E  22 Upca
8.30 Audycja  poranna  z W a r s z a w y .  9.55 

Program na dzi eń  bi eżący .  10.00 N a b o ż e ń ­
s t w o  z k lasz toru OO. F r a n c i s z k a n ó w  w  Pe  
n d w n ik a ch  L igoc i e .  11.57 S y g n a ł  c zasu  12,05 
Transmisja z W a r s z a w y ,  W i l na  i P o z n a n ia  
15.15 P ł y t y  gr a m o f o n o w e .  15.25 Skr zyn ka  
p ocz tow a .  15.35 P ły t y  g r a m o f o n o w e .  16 00 
T r a n s m i s j e  z e  L w o w a  i W a r s z a w y  17 00 
W ia d o m o śc i  b i eżące .  17.10 Transmisja  ze  
L w o w a ,  K r a k o w a  i W a r s z a w y ,
19.00 Rozmaito śc i .  10,10 P r o g r a m  na dzień  
nas tęp .  19,15 Tran.  z W a r s z .  20.00 W i a d o ­
mo śc i  sp o r t a w e .  22.30 Muzyka taneczna .
23.00 T ra nsm is ja  z W a r s z a w y .

W A R S Z A W A  23 l ipca
6.30 P i e śń  „Kiedy  ranne  w s ta ją  zorze"  

6.35 P ły ty  g r a m o f o n o w e .  6,40 Gimnastyka
6.55 P ły ty  g r a m o f o n o w e .  7,05 D z i e n n ik  po  
ranny  7.10 P ły ty  g r am o f on ow e .  7,20 C h w i l ­
ka pań domu 7.25 Pro gra m na dz i eń  b i e ż ą  
cy.  7.30 Rozm ai t o śc i ,  l l  57 S y g n a ł  c zasu .  
12,03 Wiadom.  meteor .  12,05 Codz .  pr zeg ląd  
prasy  polskie j .  12,10 P ły ty  g r a m o f o n o w e .
13.00 D z i e nn ik  po łudn iowy .  13,05 Kon cer t  
z W i ln a .  14.00 3A7iadomości o eksporc i e  
po lsk im.  14,05 W i a d o m  g o s p o d  16 00 Godzi  
na  muzyk i  l ekk ie j .  17.00 Tr ansmis ja  dla 
d z i e c i  z e  L w o w a .  17.15 R ec i t a l  f o r t e p i a n o ­
w y .  18.45 P i e śn i .  18.ę0 „Matki w  barakach".  
18 15 P łyty  g r a m o f o n o w e .  18.45 Pogadanka .
18.55 Z yc i e  kultur,  i a r ty s t ycz n e  s to l i cy
19.00 Rozmaito śc i .  19,10 P r og ra m  n a d z i e ń  
nas tę pn y .  19,15 R e p o r t a ż  z W i l n -  19 50 
W ia d o m  sp or to w e ,  20,00 Myśl i  w y b r a n e .
20.02 F e l j e to n .  20.12 Muzyka  l ekka  20 ‘ 0 
D zie nn ik  w ie c z o r n y .  21.00 Transmis ja  z 
Gdyni .  21.02 Skrzynka  p o cz to w a  ro lni cza  
21.12 Koncer t  popul .  22.00 F e l j e t on  l i ter
23.00 W i a d o m o ś c i  m e t eo ro l .  dla komunik  
l otn i czej  i komunik,  pol i cyjny.

KAT OW IC E 23 l ipca
6.30 A u d y c j a  poranna  z ^Varszawy  

11.57 S y g na ł  czasu.  12.03 Transmisja  z War  
s zaw y .  12 10 P ły ty  gra m o fo n ow e .  13 00 Tran  
smis ja z W a r s z a w y  14.05 Giełda  z b o ż o w a  
i t o w a ro w a  w  Katowicach .  16.00 Transm.  
z e  L w o w a  Warsz .  18.15 P ły t y  gramo fo n .
18 45 Pogad ank a  z W a r s z a w y .  18.55 R o z ­
mai tośc i .  19 00 Odczy t .  19.15 Tu ansmis ja  z 
W il n a  i W a r s z a w y .  19.55 W i a d o m o ś c i  
spor towe .  20.00 Transm.  z W a r s z a w y .  21.02 
Porady radjntechn.  21.15 Transmis ja  z W a r -  
s z a w y .

(Ratujcie zdrouAŚi
Powagi świata lekarskiego stwierdziły, że
75 o chorób powstaje i  powodu obstrukcji.
Chory żołqdek |est głównq przyczynq po­
wstawania najrozmaitszych chorób.—zanie­
czyszcza krew i tworzy złq przemianą 
materjl. ^  I

ZIOŁA Z C Ó R  HARCU
D-ra LAUERA 

|ak 1o stwierdzili wybitni lekarze, sq ideal­
nym środkiem dla uzdrowienia żołqdka, 
usuwa|q obstrukcję, sq łagodnym środkiem 
przeczyszczajqcym, utotwiajq funkcję orga­
nów trawienia, wzmacniała organizm ł po* 
budzajq apetyt. €
ZIOŁA Z  GÓR HARCU D-ro LAUERA 
usuwa|q cierpienia wqtroby. nerek, kamieni 
żółciowych, c ie r p ie n ia  h e m o r o id a ln e ,  
r e u m a ty z m  I a r tr e ty z m .
C a n a  p u d c tlc a  Z ł. 1 . 5 0 ;  o o d w ó |n *  p u d e łk o  Z ł. 2 . 5 0  
S p r z e d a ż  w a p t e k a c h  t d r o q e r j a c h  ( ik l  a p t e c z n y c h .)

W r. 1881 za łożono w P a r y ż a  bank  
pod n a z w ą  C om pto i r  de Lyon.  Kap i ta ł  
z ak ł ado w y banku wynosi ł  począ tkowo 12 
mi l jonó w f ranków.  D y r e k t o r e m  g e n e  
ralnyra  banku zos t a ł  p. A ndre  Vincent ,  
oso bis toś ć  znana  w s z e r o k i c h  kołech  
P a ry ża ,  cz łowiek,  k t ó r e g o  dowcip i do­
bry  h u m o r  s t a ł y  s ię  p rz ys ło w io w e .  
Ty mc zasem i n t e r e s y  banku w z ro s ł y  do 
te g o  s topnia ,  że d la  z a r z ą d / a n i a  roz- 
m a i te m i  p r z e j ę t e m i  p r z e d s i ę b i o r s t w a m i  
bank  u t w o r z y ł  ho ld in g  z k ap i ta łe m  700 
mi l jonó w f ranków.

I tu,  w tern mie jscu ,  r oz poczyn a  się 
c z a r n a  i r ó ż o w a  m a g ja  p. V ic e n t  i j e ­
go wspó ln ikó w.  Okaza ło  s ię  —  -o czy­
wiśc ie późnie j  — iż fa k t yczne  a k ty w a  
h o l d in g u  nie  p r zek racz a ły  150 m i l j o ­
nów, p a s y w a  zaś  p r z e w y ż s z a ły  tę  s u n ę  
dz i e s i ę c io k ro tn i e .  Fum a 700 mi l jonów 
podana  ja ko  k a p i t a ' ,  nie i s tn ia ła  wogó-  
le, chyba  na  p ap ie rze ,  dzięki  sz tukom 
m a g icznym  szef* b u c h a l t e r j i .

Nas tąp i ł ,  bo na s t ąp i ć  mus i ł  k r ach .  
Sp r a w a  C o m p to i r  de L yo n i p. V in c e n t  
zna laz ła  s ię  p rzed  sądem.  T u ta j  s t w i e r  
dzil i  eks pe rc i ,  że b i lanse  banku były 
„ s u m i e n n i e  i p r aco w ic i e  f a ł szo wa ne  od 
dz ies ięc iu  la t .  F a łs z o w a n o  zas je ,  aby 
umożl iwić  em i t o w a n ie  ob l igacyj ,  k tó r e  
op iewały  na... nic. D y r e k c j a  C o m p to i r  
de Lyon po czyna ła  sobie  a la K r e u g e r .  
Ki lka  l a t  t em u wydano wspania łą ,  
g r u b ą  k s i ęgę ,  d r u k o w a n ą  na c z e r p a ­
nym p a p ie r z e ,  ! * * i e r a j ą c ą  opis d z i a ­
ła lnośc i  i banku,  wsp an ia ły  rozwó j  j e ­
go  imprez ,  wyka?,ałv s t a t y s t y c z n e  oraz

rzecz  p r o s t a  — f . t o g r a f j ę  g e n e r a l ­
ne g o  d y r e k t o r a  banku p. Vincent ,  i j e ­
go  g ł ó w n y c h  wsp ółpracowników.  Dzie ło 
wydano w 80.000 e g z e m p la r za c h  i r o z ­
rzuco no  wśród publ icznośc i  w celu otu 
m ani sn ia  k l ie n t ów .  Uda ło  s ię to,  edyż  
do r. 1933 i n t e r e s y  C om po i r  de Lvoh 
i ob ro ty  banku ros ły  jak  na drożdżach.

Ale co mia ło  pr zy jść  —  przysz ło .  
W y b u c h ł  skandal .  F i l j a  C o m p to i r  de 
L yon w K a i r z e  zaw ies i ł a  wypła ty ,  oka ­
zał  s ię  p r z y t e m  deficy t  w sumie  2 mii 
j onó w  f ranków.  Jes zcze  przez  2 m i e ­
s i ące  udało s ię  p. V in c e n t  p o w s t r z y m a ć  
k a t a s t r o f ę ,  aż w r e s z c i e  c iężka  hłoń lo­
su dos i ęg ła  c e n t r a l ę  parysk ą .  Nas t ąp i ł

ru n  na  kasy  banku.  Okaza ło  s ię ,  iż o" 
f i a rą  ope ra cy j  bankowych p. V incent  
pad ły  s e t k i  ty s ię cy  r e n t j e r ó w ,  a def i ­
c y t  C o m p t o i r  s i ę g n ą ł  g i g a n t y c z n e j  su 
my m i l ja rd a  f ra  ków.

To było je s z c z e  przed  wy buc hem 
afe ry  S t aw is k i ego .  Choć c iułacze f ran-  
cuBcy s t r ac i l i  z g ó r ą  mi l ja rd  swych osz­
czędności ,  choć kr z y k  z począ tku  był  
wie lk i ,  s k u tk i  a fe ry  p. V i n c e n t  nie d a ­
dzą  się por ów nać  z e fek t em  a fe ry  S ta  
w isk iego .  Ani zaburzeń ,  ani d e m o n s t r a  
cyj ,  ani zabójs tw,  ani  upadku rządu  — 
nic z t e g o  w s z y s t k i e g o .  Sąd  zaś był  
bardzo  pobłaż l iwy,  gd yż  sk a z a ł  p. Vin­
c e n t  ty lk o  na  rok więz ien ia .

S taw isk i  zdoła ł  ok ra ść  s p o ł e c z e ń ­
s tw o  na  su m ę  około 700 mi l jonów,  Vin 
cen t  —  odrazu  na mi l ja rd .  W iększ ym  
p r z e t o  m i s t r z e m  j e s t .  p.  W in c e n t ,  tem- 
b a r d z i e j ,  że ż y je  i po roku  w y jd z i e  z 
m u ró w  S a n t e  w zdrowiu i z dużym za.  
pasem d o b r e g o  hu moru ,  gdy t y m c z a s e m  
k a r j e r a  S t a w i s k i e g o  zna laz ła  swój  e p i ­
log  w uc ieczce  a f e r z y s t y  i w zgon ie  
od kuli  r e w o lw e r o w e j  oraz  t r a g i c z n y c h  
ko m pl ik ac ja ch  ulicy pa ry sk ie j .

RADJO.
W A R S Z A W A  22 i lpca

8,30 P i e śń  „Kiedy ra nn e  ws ta ją  zorze" .  
8,38 Gimnastyka.  9,05 Dz i enn ik  poranny  
9,20 Chwi lka pań do m u  9 25 P ł y t y  g r a m o f o ­
no w e .  9,55 Program na d z i e ń  b i eżący .  10,00 
Ti- i f i smi sja  n a b o ż e ń s t w a  z Krakowa.  11,57 
S y gn a ł  czasu.  12.00 Hejna ł  z Krakowa.  12,05 
Komun,  m et eo r l .  12.10 P o r a n e k  m u z y c z n y  
ze  studja.  13.00 F e l j e to n  m u z y c z n y .  13,10 
Muzyka l e k k a  13.45 Od cz y t  z Wi ln a .  14.00 
Koncer t  polskiej  muzyk i  lu d o w e j .  15,00 Fel  
j e t on  ro ln i c z y  z Poznan ia  15,15 P ły ty  
g r a m o f o n o w e .  [5,25 P r ze g lą d  ry n k ów  i pro  
du któ w ro lnych.  15,35 Płyty g ra m of o no w e .  
15.4 Pogadanka  rolni cza .  (6 00 Koncer t  z e  
L w o w a .  16,45 Transm fr ag m e n tu  m ecz u  
t e n i s o w e g o  Po l ska  — Be lg ja  z W a r s z a w y

7,00 P rz eg lą d  tea tra lny .  17,10 Koncer t  z e  
L w o w a  i Krakowa.  18.00 Fr a gm en t  t e a t r a l ­
ny 18,15 P ły ty  gr amofonowe .  18.45 F e l j e to n  
l i teracki .  19.00 Rozmaito śc i .  19,10 P r o ­
gram na dz i eń  nas t ępny .  19.15 Muzyka l e k ­
ka 2 ’.00 Myśli  w y b ra n e .  20,02 Fe l j e ton  
aktualny.  20.12 Koncert  popu larny .  20,50 
Dzien n ik  w ie c z .  2.1,00 Transmis ja  z Gdyni .
21.02 Na w e s o ł e j  lw o w s k i e j  fali.  22.00 P ły t y

„Stomal"Eliksir  d o  
z ę b ó w

L e k a r z a - D e n t y s t y  
M.  R O Z E N O  W I C Z A

dostać można w aptekach i składach 
— — a p t e c z n y c h  — — __

A. K. GREEN. 03)

P O W I E Ś Ć

P o m o g ę  j e j  j przy te j  sposobno 
ści p r z e k o n a m  s ię,  czy czegoś  nie u- 
k ry ła.

—  Tak. . .  może,
—  W każdym r az ie  b ę dz ie m y  w i e ­

dz ie l i  więce j ,  niż w ie m y obecnie .  Czy 
zg ad za  s ię  pani ,  abym sprób owała ,  miss  
A l t h o r p e ?

—  Nie  m o g ę  pani  odmówić  — r z e ­
k ła  z wahaniem — pani  t ak bardzo  n a ­
lega .

— I s to tn ie ,  zależy mi na  tem bar  
dzo.  Mam do te g o  s łu szne  powody.  
Choćby ze względu  na pauią.

—  Nie wątp ię.  Czy zechce  pani  p rzy 
j ą ć  moje  z a p r o s z e n ie  na obiad?  Ze jdz ie  
my  na  dół.

—  O nie —  odpar łam.  —  Muszę  
tu t a j  pozostać .  Nie p o t r z e b a  mi n iczego  
n iech  s ię  pani  n ie  n iepokoi .  Niech pani  
idz ie  t e r a z  do s w o je g o  n a r z e c z o n e g o  i 
myś l i  n i e u s t a n n i e  o te j  r z e k o m e j  miss  
O l i v e r  j o t em ,  co będę  rob i ła  w j e j  
pokoju .

D O M E K  Z KART.
Nie wróc i łam n a t y c h m i a s t  do moje j  

pac je n tk i .
Zaczeka ł am ,  aż p r z y n i o s ą  j e j  obiad
W z ię ła m  z r ą k  s łu żące j  t acę  a wi- 

dząc na  j e j  t w a r z y  w yr az  spokoju ,  upe 
wniłam się,  że pani  A l t h o r p e  da ła  j e j  
odpow ie dn ie  z lecenie  i uspokoi łam się.

Bez  w ah an ia  wesz łam więc do p o ­
koju i po s ta wi ła m na  s tol iczku  a p e t y c z ­
ny,  obiad, k t ó r y  sp orządzono  dla nas.

F a ł s z y w a  pani  O l iv e r  s t a ła  c i ąg le

w mi e js cu ,  w k t ó r e m  p ozo s ta wi l i śm y ją.
Ale była p r z y b i t a  m yś la m i  z t r u d n o  

śolą o p ie r a ł a  s ię  o d r e w n i a n e  łóżko.
P o s ta w iw s z y  tacę,  sp o j r za ła m  na 

n ią  i zobaczyłam, że gdy  wzrok  mój  
padł  na nią,  z adrża ła ,  j a k b y  s ię  n a m y ­
ś la ją c ,  co znaczy  moja  obecność  w je j  
pokoju .

Po b i ła  j ą  g o r ą c z k a  i była nawpół  
n i e p r z y t o m n a  na  widok  tego ,  co się 
dookoła  n ie j  działo.

Pr z e m ó w i ła m  do n ie j  możl iwie  spo-  
kojnyrn g łos em,  po ni eważ  widok j e j  
d o t k n ą ł  mnie  bo leśn ie ,  mimo moich po ­
de j r zeń  w s t o su n k u  do Diej.

P o t e m  zaś,  widząc,  że Die pot ra f i  
ju ż  odpowiedz ieć  mi,  zac ią gnę ła m  j ą  
na łóżko  i poczę łam j ą  ro zb ie r ać .

Oczek iwa łam z j e j  s t r o n y  pewn ego  
oporu,  albo też  pe wne j  obawy.

Ale ona  dawała  s ię r ozb ie ra ć  z wdzię  
cznośoią,  Die p y t a j ą c  mnie  o nic, ani  
t e ż  nie  w zbr ani a j ąc  s ię  poddać mojej  
woli.

K iedy  j e d n a k  chcia łam zdjąć  j e j  
t r z ew ik i ,  d r g n ę ł a  i cofnę ła  nogi  z t a ­
kim w yr azem  p r z e s t r a c h u ,  iż p os t ano  
wiłam nie n a le g ać  więcej .

Obawia łam się,  że do s t an ie  a taku 
ne rw ow ego,  co m u ie  pr zekon a ło ,  iż 
s to i  p r z e d e m n ą  Luiza  van Burnam.

Musia ła  bowiem p a m i ę t a ć  o swoje j  
bl iźnie,  o k t ó r e j  ty le  mówiono w g a ­
ze tach .

Musia ła p ami ę t ać ,  że znak ten  od 
k r y j e  j e j  iden tyc zność ,  więc walczyła 
z wszys tk ich  s i ł  p rzec iw temu,  aby z o ­
s t ać  poznaną.

Kiedy  ta k  g w a ł t o w n ie  cofnę ła  swo ją  
nogę ,  z rozumia łam,  że nie p o t r z e b u ję  
ju ż  szukać  p o t r z e b n e g o  dowodu.

Po s t an o w i ł am  otoczyć j ą  n a le żn ą  o- 
p ieką.

Sk ropi ł am  j e j  twarz ,  r o zog ni on ą  g o ­
r ą c z k ą  i zobaczyłam n a t y c h m i a s t  z za 
dow olen iem,  że zapada  w n i e sp ok oj ny ,

ale g łę b o k i  sen .
Sp ró bowa ła m ponownie  zg iąć  je j  bu ­

ciki ,  ale n a g łe  ta r g n i ę c i e  i zd ławiony  
ok rzyk  o s t r z e g ł y  mnie ,  że muszę  p r z e -  
czokać  je szcze  czas  ja k iś ,  zan im z a s p o ­
ko ję  znoją c iekawość.

P o s ta now i ła m  więc w s t r z y m a ć  się 
od wsze lkis  pokus  i zwróc i łam uw agę  
na suknie ,  k tó re  zdję łam z r zek o m e j  
miss  Oliver .

T o a l e t a  j e j  sk ł ada ła  s ię  z bardzo  
p ro s t e j ,  s za re j  sukni .

Spóńa iczka  i b ie l izna  były z b ia łego  
p łó tna ,  ale tak w y t w o r n i e  wykonane ,  
że j e d e n  r z u t  oka  p r z e k o n a ł  mnie ,  iż 
mus i a ły  na l eżeć  do żony  Ho ward  Van 
Bu rn am a .

P o z a  bo wi em  do bo re m i j akośc ią  
p łó tna  można  było s p o s t r z e c  na  r ęka w ach  
i k ie sz ou ka ch  r e s z tk i  b ia ł ych  n i tek ,  
znak,  że w tych mie jscach  o d d a r t o  od 
n ich k o s z to w n e  koronki .

J e s z c z e  raz  odesz łam od j e j  łóżka 
i p r ze sz ła m  s ię  po pokoju.

N i e  z o b a c z y ł a m  j e d n a k  n i c  g o d n e g o  
u w a g i ,  n i c ,  c o b y  m o g ł o  n a p r o w a d z i ć  
m n i e  n a  p o t w i e r d z e n i e  m o i c h  p o d e j ­
r z e ń .

Usły sza łam lek kie  pu kan ie  do drzwi 
i wesz ła  m is s  Al tho rpe .

— Czy miss  Ol iver  ju ż  z dr ow sza?
—  zapyta ła .  —  A zna laz ła  pani?

—  Spi — odpowiedz ia łam szept em.
—  Wiem już, j ak i  j e s t  powód je j  s ł a ­
bości .

— Nie j e s t e m  śp ią ca  —  powiedz ia ła
—  i j e ś l i  to j e s t  pani  obo ję tne ,  będę  
przy  n ie j  t r o c h ę  czuwała.

—  Z n a jw ię k s z ą  p r z y je m n o ś c i ą — od ­
par łam.

P r z y s u n ę ł a  fo te l .
—  Niech  pani  us iądz ie  —  rzekła .
I us iad ła  koło mn ie  na n i s k i e m k r z e  

se łku.
— Z ape w ne  z r adoś c i ą  obchodzi ła 

pan i  u ro czys to ść  za rę czyn  —  rzekłam

do n ie j .
M'8s A l th or pe  w e s t c h n ę ła  g ł ę b o k o  i 

sp o j r za ła  na  mnie  z w yr azem  u s z c z ę ś l i ­
wien ia .

— Tak —  odpowiedz ia ła  —  j e s t e m  
bardzo szczęś l iwa ,  ba rdz ie j  niż n i e j e d ­
na młoda  d z ie w czy n ą  przed  zamążpój -  
ściem. Ach! miss  B u t t e r w c r t h .  P a n  Sto 
ne  j e s t  n ie zw yk le  sy m p a ty czn y m  cz ło­
wiekiem,  i n t e l i g e n t n y m  i d y s t y n g o w a ­
nym.  M*m do n iego  b e z g r a n i c z n e  zau 
fanie i... Ale mówię  z b y t  swobodn ie-  
P a m  może  nie lubi ,  aby j e j  o tem o p o ­
wiadać?

—  P rz e c i w n i e  — odpa r łam.
Kiedy  podnios łam w te j  obwil i  o- 

ozy (ponieważ  byłam zwrócona  do łóż .  
ka)  u j r za łam  ze zdumien iem,  że m o j a  
pa c je n tk a  n a c h y lo n a  była ku nam.  P a ­
t r z y ł a  na nas oczyma pe łnemi  łez,  z 
wyrazem s m ut ku  i t rosk i .

S łysza ła  w s z y s t k i e  te  w y n u r z e n i a  
szczęś l i wej  na rz e c zo n e j ,  ona,  ko b ie t a  
o pus zczona  i sp la m io n a  zbrodn ią .

Zad rża łam i po łożyłam r ę k ę  na s e r  
ce miss  Al t ho rp e .

Nie p r z e r w a ła m  jedDak roz mow y,  
pon iew aż  g d y  oczy mo je  z e tk n ę ły  s ię  
z oczyma c h o re j ,  zapadła  n a t y c h m i a s t  
w do ty ch czaso w ą  sw o ją  a p a t j ę  i p r z y m ­
k n ą w s z y  powieki  udawała ,  że śpi.

—  Czy pani  Ol iver  j e s t  g o r z e j ?  — 
zap y ta ła  miss  A l th o rp e .

—  W st a ła m  i zb l iży łam s ię  do 
łóżka.

—  Nie —  odpowiedz ia łam — sądzę ,  
że g o r ą c z k a  zm n ie js z y ł a  i i ę .

—  Spi?
—  Zd a je  się.
Kiedy  znowu us iad łam p r z y  n i e j  i 

z apyta łam spokojn ie :
—  Co sądz i  pan i  o zabój s t w ie  pani  

Van  B u r n a m ?

(D. o. n.)
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